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WYC. Zl CODZIENNIE.
rocznie 18 złr. — pOlro 
4 złr. 60 cnt. — miesi*-

A u ł t r j a c k t c m ; :  
złr. — K.._rtalo e

Przedpłata v. nosi . w o w i e
cznie 9 zta. . "talnie
cznie 1 złr. -m.

Z prietyłk* pocztę.wą w P a ń s t w i e  
rocznie 24 złr. — półrocznie 12 
6 złr. — miesięcznie 2 złr. 

przesyłką pocztową za  g r a m i  ą do  c a ł y c h  N i e m i e c :  
'ocznie 50 marek — kwartalnie 12 marek 5 sgr. — 
do  F r a n c j i ,  A r g l i i .  B e l g i i ,  W ł o e h  i S z wa j -  
o a r  : rocznie 80 franków — kv „rudnie 20 franków.

Numer kosztuje 10 centów. 
*tykorisów redakcja nie zwraca.

Przetołatt l oełoszenla mm\ te Lwofe--
Biur* Administracji „Dzienniki. FolsL igo* pi»v ulicy S.ki^u- 

skiej 1. 2, w domu p. Bemstema; we Wiedniu, Ham 
burga, Frankfurcie o. M., Berlinie, Lipska, Brzylei, 
Szwajcaiji i Wroolawiu pp. Haasenzteu et Vogler; we 
Wiedniu 6 ,Oppelik K. Mosse.Rotter i Spł.: w ¥  .raz. 
wie Reichman et Frendler Biuro anonsów; w Paryłu
pułkownik. Ka tcw s- i Faubourg Poinoniere 33. —
Cgłoszenia pnyynułe Agencp. p. Adama Oborowsloego 
Rue Clement 4 Pariz

O g ł o s z e n i a  przyjmuje aią za opłatą 6 oentów od micjłoa 
objętości jednego wiersza iróónym drukiem (petit.)

Listy z pieriąiizmi m*;ą by« p n  lyjme Lr*noc ko Admiai 
stracji .Dziennika Polskiego*. — Listy icklan acyjn 
nieopieczęiowane nie podlegają opiai (e

Reklamy w rubryce „Nadesłane* 30 vL od wierna.

Lwów 24. kwietnia. 
Poniżej podajemy w całej osnowie zatwier

dzony przez rząd list fundacyjny M a c i e r z y  
p o l s k i e j .  Wchodzi wi^c w życie instytucja, któ
ra zddaa jest wywrzeć wpływ nader zbawienny 
na oświatę i umoralnieme ludu, tej podwaliny 
każdego narodu.

Szkoła ludowa ma zadanie wykształcić wie
śniaka o tyle, aby umiał czytać, pisać, liczyć i dać mu 
najpotrzebniejsze dla rolnika wiadomości. Po skoń
czonych naukach szkolnych powinien dalszą wie
dzę czerpać z pism periodycznych i dziełek popu
larnych

Galicja posiada już, jeżeli nie dostateczną, to 
w każdym razie poaazuą liczbę szkół ludowych, a 
wychodzące z nich świeże pokolenie powinn.śmy 
kształcić dalej, aby z nich wyrósł zastęp pożyte
cznych dla kraju obywattli. Brak inteligencji w 
gminach wiejski fi jest największa przeszkodą dla 
rozwoiu autonomji gminnej i Dowi&towej i naraża 
ia na zupełny upadek, coraz więcej bowiem mno
żą się głosy, utyskujące na dzisiejsze stosunki, 
wśród których samorząd wyradza częstokroć bez
prawie i samowolę. Jeżeli więc kształcimy lud, to 
stawiamy zarazem podstawy dla samorządu i u- 
możliwiamy rozwój swobód konstytucyjnych.

To zadani i spełni niewątpliwie p a c ierz  poi 
ska, jeżeli usiłowania kierowników tej instytucji, 
których dobre chęci nie nasuwają wątpliwości, 
poparte zostana ofiaruoscią publiczna, w tej samej 
mierze, w jakiej fundowano dotychczas stypendja 
dla młodzieży szkolny.

Kapitał 29.000 złr, jest za szczupły, aby z 
odsetek można rozpocząć akcję na większą skalę, 
odpowiadającą potrzebom kra)u, lecz fundusz ten 
uważać należy jako zawiązek, który niebawem u- 
rośnie w sumę, odpowiadającą wielkiemu celowi.

Jeżeli myśl utworzenia ^laeierzy polskiej za
wdzięczamy J. I. Kraszewskiemu, który tym spo
sobem pozyskał nowe prawo do trwałej pamięci 
w narodzie polskim, to wykonanie jej i wprowa
dzenie instytucji w życie jest w większej części 
zasługą dra Żyrblikiewicza, którego gorliwość, 
okazani* w tej sprawie, umiemy należycie 
oeenić.

Spodziewamy się, że marszałek krajowy oto
czy ^ ite ie rz  polską i w przyszłości swoją opieką, 
której ona potrzebować będzie, szczególnie w pier
wszych chwilach swego istnienia.

Kierownntom tej instytucji zasełamy przy 
rozpoczęciu pracy serdeczne: S z c z ę ś ć  B o ż e !  
dołączając prośbę, aby nie zapominali o najnie 
szczęśliwszych, bo najbiedniejszych naszych bra
ciach Szlązakach.

List fundacyjny
„M ACIERZ* P0LSK EJ"

1. Celem fundacji jest szerzenie oświaty na
rodowej w tych warstwach społeczeństwa, w któ 
rych jej potrzeba okaże się najpilniejszą.

2. Pierwotny majątek zakładowy fundacji sta
nowią na teraz listy zastawne kijowskiego banku 
ziemskiego, a mianowicie

a) listy zastawue wydane na okres 43 V« Jat 
Ser. 4 Nr. 29.679 na 500 rubli sr. Ser. 6 Nr.

•j 726 na 1000 r. sr. Ser. 8 Nr. L3 na 500
« r. sr. Ser. 11 Nr. 269 na 1<>00 r. sr. Ser.

13 Nr. 88 na 500 r. sr., tudzież Ser. 14
<Nr. 285, Ser. 15 Nr. 84, Ser. 16 Nr. 553,
Ser. 17 Nra 75, 76, 77 i 510, wreszcie Ser. 
18 Nra 136, 630 i 631 każdy po 1000 
r. sr.

b) listy zastawne wydane na okres 27 V* lat, a 
mianowicie: Ser. 3 Nra 207, 216 i 217 do 
500 r. sr., tudzież Ser. 3 Nr. 112 i Ser. 14 
Nra 3, 4, 5 i 6 po 1000 r. sr.
Efekta powyższe wynoszą łącznie dwadzie

ścia tysięcy (20.000) rubli sr. imiennej wartości, 
a życzeniem jest dawców, ażeby powyższe listy 
zastawne pozostały w majątku fundacji aż do 
czasu, w którym wylosowane i spieniężane 
będą

3. Czyste stałe dochody powyższego ma
jątku, który jako żelazny, w żadnym razie nie 
może być uszczuplony, otrącane będą na wy
dawnictwa Indowe w najobszerni jL '.em znaczeniu 
tego wyrazu—po potrąceniu jednak rocznej kwr y 
Dięciaset (500) złr. w. a., przeznaczone na zaskki 
naukowe dla dzieci niezamożnych rodziców, we
dług kuratora „Macierzy Polskiej*.

4. C«ysty dochód z rozprzedania wydawnictw 
„Macierzy Polskiej*, po potrąceniu wszelkich ko 
sztów naułt-du, użyty będzie na cele fundacii.

6 Wydawnictwa „Macierzy Polskiej* przed
siębrane być m ają:

a) drogą Konkursów;
b) przez wybór prac, niezależnie od konkursu

nadsyłanych;
c) prrez zamówienia.

6. Nie należy do celów fundacji:
a) nabywanie azieł już wydanych,
b wydawanie broszur politycznych.

7. Językiem wydawnictw „Macierzy* jest ję
zyk polski, a względnie ruski, jakiego używa lud 
ruski w Galicji wschodniej.

8. Siedzibą „Macierzy Polskiej* jest Lwów.
9 Sprawami „Macierz) zarządza 'ada wy

konawcza, pod kontrolą kuratora i rady nad
zorczej. . T, . T

10. Kuratorem fundacji jest dr. Józet Ignacy 
Kraszewski, któremu służy prawo wyznaczenia so
bie następcy.

11. Rada wykonawcza składa się z i .edmiu 
osob mianowanych pierwotnie przez kuratora, z 
których przynajmniej eztery ma mieć swoje stałe 
mieszkanie we Lwowie.

Każdy członek, który w czasie powołania 
do Rady wykonawczej mieszkał stale we Lwowie, 
występgje z tejże rady ipso facto, jeżeli zmieni 
pnęjsce stałego zamieszkania,

Występujący tym sposobem, może być jednak 
na nowo kooptowany. jeżeli pomimo jego przesie
dlenia się pozostanie w Radzie wykonawczej 
czterech, stale we Lwowie, mieszkających członków.

12. Radzie wykonawczej służy prawo obie
rania sobie doradców, wedle stałej lub chwilowej 
potrzeby.

13. Opróżnione miejsca w Radzie wykonaw
czej będzie obsadzone przez kooptację reszty 
członków, za zgodą kuratora.

14. Rada wykonawcza, jako zarządzająca bez
pośrednio wszystkiemi sprawami „Macierzy pol
skiej* jest bezustannie czynną i zbiera się na po
siedzenia, które w miarę potrzeby zwołuje prze
wodniczący, przez członków tejże z własnego gro
na wybrany.

15. Uchwały Rady wykonawczej zapadają 
prostą większością głosów, a zebranie jest do de
cyzji prawomocnem przy obecności czterech człon
ków, z włączeniem przewodniczącego. \V razie 
równości głosów ten ostatni rozstrzyga.

16. Radę wykonawczą reprezentuje na ze
wnątrz przewodniczący i -sekretarz, którego usta
nawia kurator, bądź z grons członKÓw sauiejże 
Rady, bądź z po za niej.

17. \V razie dłuższej nieobecności, którego z 
członków, przewodniczącemu służy prawo, listo 
wnie zasiągnąć jego zdania.

18. Rada nadzorcza „Macierzy Polskiej* skła
da się z trzech członków, których pierwotnie mia
nuje kurator.

19. Opróżnione miejsce w Radzie nadzorczej 
będzie obsadzone przez kooptację pozostałych 
członków tejże Rady za zg >dą kuratora

20. Kurator sam mianuje swego następcę. 
Tylko w razie niedopełnienia tej formalności wy
bierają go obie Rady na zebraniu wspólnem, pod 
kierownictwem przewodniczącego, do tegu aktu z 
pomiędzy członków obu Rad większością głosów 
wybranego.

21. Rada 14 dzorcza zbiera się prawidłowo raz 
do roku na posiedzenie wspólne z kuratorem 
(względnie jego zastępcą) i Radj wykonawczą 
celem skontrolowania rachunków i ułożenia ogól
nego planu działań na rok pr.yszfy. Nadto zada
niem członkow Rady nadz irczej, jest zasilanie 
Rady wykonawczej wskazówkami co do najpilniej
szych pogrzeb kraju, wchodzących w zakres dzia
łania „Macierzy polskiej.*

23. W  razie uznanej potrzeby zwołuje kura
tor sam, lub na żądanie dwóch członków rady 
nadzorczej, a względnie trzech członków Rady 
wykonawczej, nadzwyczajne wspólne zebranie 
obu Rad.

23. Na walnetn zebraniu dorocznem jukoteż 
na zebraniach nadzwyczajnych obu rad, przewo
dniczy kurator, a względnie jego zastępca. Zebra
nie zaś jest prawomocnem przy obecności czte 
rech członków Rady wykonawczej, dwóch Rady 
nadzorczej i kuratora, lub jego zastępcy.

24. Corocznie ma być podawane do wiado
mości powszechnej sprawozdanie z czynności 
„Macierzy polskiej.*

Sprawozdanie to zawiera*; ma również nazwi
ska osób wchodzących w skład obu rad , Macie 
rzy* a osnowę jego uchwala doroczne walne ze
branie.

25. Członkowie obu rad spełniają swoje obo 
wiązki bezpłatnie, z wyjątkiem sekretarza, które
mu rada wykonawcza wyznaczy stosowną płacę.*)

26. Zarząd żelaznego majątku fundacji i wy
konywanie wszelkich z zarządem tym połączonych 
czynności spoczywać będzie w ręku reprezentacji 
krajowej, a względnie Wydziału krajowego króle
stwa Galicji i Lodomerji z Wielk em Księstwem 
Krakowskiem. Z zarządu tego będzie Wydział 
krajowy zdawać corocznie sprawę Sejmowi, a 
sprawozdanie swe poda również do wiadomości 
publicznej.

27. W razie wylosowania efektów należących 
do majątku żelaznego fundacji, zakupywane będą 
za uzyskaną ztąd gotówkę inne papiery publiczne, 
dające pupilarne bezpieczeństwo i według możno
ści, taki sam doohód, jaki dawały efekta wyloso
wane.

Dla utrzymania stałego dochodu fundacji za
wsze w tej samej wysokości, wolno będzie użyć 
na zakupuo nowych efektów, w razie potrzeby ró
wnież części bieżących dochodów fundacji.

28 W użyciu nadzwyczajnych dochodów, ja- 
kieby fundacja mieć mogła z dobrowolnych datków 
i ofiar, stanowić będzie — w braku wyraźnego w 
tej mierze oświadczenia dawców, — Wulue zebra
nie obu Rad „Macierzy* (art 21, 22 i 23.)

29. Odsetki’majątku żelaznego, jakoteż wszel
kie sumy oorocowe, wydawać będzie Wy dzid: kra
jowy Kadzie wykonawczej „Macierzy* za pokwito
waniem przewodniczącego i sekretarza. Wspomnia
ną zaś w art. 3 kwotę rocznych 500 złr. wypła
cać należy bądź do rąk kuratora fundacji, bądź 
też wprost tym osobom, dla których jij. kurator 
przeznaczy.

30. W razib jeżeliby Wydział krajowy, jako 
wybieralna przez Sejm władza, kiedykolwien i w 
jakikolwiek sposob istnieć przestał, uchwali Sejm 
krajowy królestwa Galicji i Lodomerji z Wielkiem 
Księstwem KraKowskiem, w czyje ręce ma przejść 
zarząd majątku fundacji.

Na wypadek jeżeliby Sejm krajowy takiej u- 
chwał/ nie powziął, walne zebranie obu Rad „Ma
cierzy* postanowi co do przyszłego umieszozenia 
i zarządu majątku. Gdyby i to nastąpić nie mo
gło, lub „Macierz polska* z jakichbądź powodów 
istnieć przestała, zarząd majątku przechodzi na 
Akademię umiejętności w Krakowie, a gdyby i tej 
nie było, majątek „Macierzy* stanie się majątkiem 
uniwersytetu Jagiellońskiego. Tak Akademia, jak 
uniwersytet obowiązane będą obracać dochody na 
cele wskazane himejszą fundacją, 'opókiby „Ma

*) Obecny sekretars „Maoidrzy Poiakioj *, zrzekł się 
przypadającego mu t  tytułu §. 36. wynagrodzeni* 1 a 
rwoje czymości. P. ii

cierz polska* na nowo nie powstała i w swoje 
prawa do majątku nie weszła.

31. W ciągu lat dziesięciu od daty niniejsze
go listu fundacyjnego, żadne w nim zmiany zajść 
nie mogą. W przyszłości zaś. mogłyby nastąpić 
tylko za zgodą dwóch trzecich głosów walnego 
zebrania obu Rad, wraz z kuratorem.

32. C. k. Namiestn' twu we Lwowie, jako 
naczelnej władzy fundacyjnej w kraju, służy nad
zór najwyższy nad niniejszą fundacją.

Drezno dnia 4. ifiarca 1882.
(Powyższy akt fundacyjny podpisali:) jj. 3. ''Kra

szewski. D r. ^liko ła i 7j>bliKiewicz. .Antoni Sfla- 
łeeki, ‘Włodzimierz Dzieduszycki, iCeoncyusz W y -  
branowski, 3ulian HJcfiorowicz, 3an £ Imhorski, 

JL. flan SiemieAski 1 Władysław 'Bełza.

Spasowicz o Wielopolskim.
Oczekiwano odpowiedzi na ów adres. W sfe

rach rządowych przemagwł nastrój przychylny 
reformom. Namiestnik hołdował również temu u- 
sposobieniu W sam dzień pogrzebu pięciu pole
głych, 2go marca sekretarz stanu Karaicki otrzy
mał od ks. Gorczakowa polecenie udania się do 
Petersburga 21 projektem reform dla Królestwa, 
żadnych atoli wyraźnych instrukcyj nie otrzymał. 
Karnicki należał do tych urzędników, którzy mieli 
jeszcze w pamięci tradycje konstytucyjne, a na
stępnie przeszli szkołę Paśziewicza. Z przekonań 
był, „jak wszyscy Polacy w jego położenm* auto- 
nomistą, lękliwym jednak i oględnym. 0  kansty- 
tucji 1815 r. nie wspominał nawet; za punkt 
wyjścia wziął niedoszły statut organiczny 1832 r. 
dodawszy doń reformę szkolną. Memorjał widzi 
źródło złego w wyłącznie biurokratycznym zarzą
dzie kraju. Chodziło o rady miejskie i gubernial- 
ne. o samorząd- O stany prowincjonalne wspomi
nane w bł. pamięci statucie organicznym nie do
pominano się; natomiast, jako centralny organ w 
zarządzie kraju funkcjonować m ała rada stanu. 
Projełpa te miały przed sobą długą drogę rosyj
skiej procodury ustawode wezej. 13-go marca 
namiestnik oznajmił zawezwanym mężom wpły
wowym o zamiarach rządu, w tym kierunku.

2go marca, w tym samymi dniu, kiedy wyje
chał Karnicki, namiestnikowi przedstawiono szcze
gółowy referat, podany przez naczelnego prokuia- 
lora senatu, Enocha. Autorem memorjału miał 
być, zdaniem Spasowicza, Wielopolski. Projekt 
ten radził szerokie zastosowanie zasady obieral
ności na podstawie cenzus majątkowej; o wyborców. 
Lettre d’un gentilhome polonais* torował mar 
grabiemu drogę; ks. Gorczakow poddał się całko
wicie wpływowi Wielopolskiego — me we wszyst 
ki sm jednak. Na wzmiankę jakąkolwiek o roku 
1815 książę namiestnik nie zezwalał: do samej 
nawet nazwy „uniwersytetu* czuł szczególną od 
razę, tak, że projektowany przez Wielopolskiego 
wyższy zakłaa naukowy postanowiono nazwać 
„Szkołą Główną.* Reformy, proponowane przez 
Wielopolskiego obejmować miały obowiązkowe 
oczynszowame włościan, równouprawnienie żydów, 
rozwiązanie Towarzystwa rolniczego i zaprowadze
nie natomiast zjazuów gospodarczo-rolniczych, a 
nareszcie utworzenie osobnej komisji wyznań i 0- 
świecenia. O przewodnictwo w tera ministerstwie 
Królestwa starał się sam Wielopolski. Miały być 
również utworzone radj wojewódzkie 1 senat z 
doradczymi atrybucjami. 17 marca plany margra
biego zyskały aprobatę Gorczakowa i odesłane 
zostały w ślad za Karnickim do Petersburga. 
25go marca w radzie ministrów pod osobistym 
przewodnictwem imperatora projekty Wielopol
skiego zyskały moc prawa; odrzucono tylke owe 
rady wojewódzkie wraz z senatem, zatwierdziwszy 
natomiast instytucje prov,incjonalnego samorządu 
wraz z radą państwa według planu Karmckiego. 
W Petersburgu panowała niezwykła pochopność 
do ustępstw. „Stolica i całe społeczeństwo iOt>yj- 
skie, było upojone jeszcze ogłoszeniem nie dal ĵ, 
jak przed trzema tygodniami ukazu o uwłaszcze
niu włość ■: w cesarstwie (2. marca 1861 roku). 
Liberalizm dostroił się do najwyższego diapazonu. 
Panowała lilna wiara w skuteczność i potęgę 
swobody. W takich warunkach, ustępstwa dawano 
łatwo i bez dłuższego wahania się.* 27. marca 
Wielopolski zajął już oficjalne stanowisko w War
szawie.

W czasie gdy się to dzieło, ruch narodowy 
po zdobyczach, zawojowanych w dniu 27. lutegc 
i następnych — tryumfował. Ludność, która 30 
lat zmuszona była starannie ukrywać swe naro
dowe uczucia i zapatrywania, rzuciła się na
miętnie do demonstracji i manifestacji, Kościelne 
uroczystości i obrzędy, zaprzęgnięto do tego 
rydwanu; przyodziano barwny strój narodowy — 
sprawiano irtny narodowy karnawał. Ustępstwa 
zawojowane w tej mierze, ludność zaczęła uwa 
żać za trwałą swą zdobycz, ns równi z innymi 
planami ulepszeń. „Fałszywa myśl*, o przyczy
nowym związku między naciskiem a ustępstwami, 
powiada Spasowicz, była bardzo niebezpieczną; 
aawa.a ona pochop do najśmielszych przypu
szczeń.

Tymczasem Wielkopolski pozyskać zdołał 
ważniejsze ustępstwa. Ludzie, konserwatywnego 
szczególniej sposobu myślenia, radowali się nie
mi — nikomu z nich jednak, pisze Spasowicz, 
me przyszło na myśl, że zajść może ostry kon- 
fiikt pomiędzy nowo udzieianemi reformami a re
wolucją. Przyjmowano niespodziewane prawie re 
formy, jako część ustępstw, słusznym żądaniom 
narodowym. Konflikt ten jednak Wielopolski 
przewidywał, co więcej sam szedł na jego spotka
nia. Trudno wymagać było, pisz* Spasowicz, a- 
żeby konserwatyści polscy czynnie wspierali ja
kieś ograniczenia 1 represje, wykonywane przez 
orirana władzy e gruntu zdepopularyzowane tylo-

letnim uciskiem i prześladowaniem. Mogli oni 
oośreliiio tylao okazywać pomoc rządowi — Wie
lopolski jednak pojmował swój obowiązek w tym 
względzie inacz ']. Aczkolwiek nie brał on udzia
łu w przyszłych represaliacń, to jednak brał 
całkowicie na siebie za nie odpowiedzialność. So
lidaryzując się z nienawistneiai i samowolnemi 
wojenno-Dolicyjnemi napaściami Wielopolski zbyt 
lekkomyślnie wystawiał na szwank swą bardzo i 
tak nie wielką popularność. Należy absolutnie, 
sądzimy, powątpiewać o potrzebie owych ograni
czeń, nawet z punktu widzenia polityki Wielo
polskiego. Margrabia jednaa przywykł i iubiał 
iść przebojem, gniewając nawet i drażniąc prze
ciwnika. W tym względzie szedł nawet znacznie 
dalej niż namiestnik. Lisicki zapewnia, ze na
tychmiast po przybyciu do Warszawy nakłaniał 
namiestnika do użycia środków gwałtownych 
przeciwku manifestacjom. Gorczakow nie zgadzał 
s ę na razie, Wielopolski jednak swemi prowo 
kacjami i postanowieniami wywoływał manifestu 
cji, by potem je tłumić.

Początkowo margrabia, prawdziwy podówczas 
l’enfant terrible legalności na swój i rosyjski 
sposób pojętej, liczył na poparcie żywiołów za
chowawczych. W czasie następionego nieoawem 
„Święconego* złożył wizytę Zamoyskiemu, za
praszając go do wspólnej pracy, propozycja ta 
jednak została oziębi i przyjętą. Podobne przyjęcie 
spotkał margrabia i u innych znakomitości, intry 
gowano nawet przeciwne niema po trosze, od
mawiam) pomocników. 2. kwietn.a 1861 r. nowy 
minister przyjmował przedstawicieli duchowień
stwa rożnych wyznań i urzedn.kow. Do katolickie
go duchowieństwa odezwał s ię , że nie ścierpi 
„rządu w rządzie*, co wzięto za rzucenie rękawi
cy. W  początku maja duchowieństwo założyło na 
ręce arcybiskupa Fiałkowskiego zbiorowy protest 
przeciwko wyrażeniu \Melopoiskiego. ze religia 
batolicka będzie na równi z innemi „tolerowana*, 
gdyż jest ona „panującą*.... Jeszcze mniej szczę
śliwe i trafne były inne wystąpienia nieustraszo
nego markiza. Sławetna delegacja warszawska 
została jeszczcze przed przybyciem Wielopolskiego 
(23. marca) przez namiebrnika rozwiązana; w 
krótce zresztą utworzono znowu Komisję dwuna
stu, która pełnić miała obowiązki obiecanej rady 
miejskiej. Wielopolski znowu nastawał gorliwie 
na rozwiązanie Towarzystwa rolniczego, widząc w 
niem instytucję rywalizującą niejako z nowemi 
urządzeniami 1 zbędną; na miejsce jej propono
wał zjazdy rolnicze prowincjonalne itp. Spasowicz, 
aczkolwiek przyznaje słuszność wielu motywom, 
tego postanowienia, uważa go jednak za nader 
niepolityczne i nietaktowne na razie. Towarzystwo 
spełniło już było swe zadanie w sprawie pro
jektów aprarnych i ograniczyło się fachowemi 
zadaniami. Rozwiązując instytucję, Wielopulsk: 
ppdnidsł naprzód ogromnie nie zbyt wielką jej 
dawniej popularność, tern więcej przytem odaanł 
od siebie jej członków i zwolenników. Na tern 
jednak nie SKończyła się sprawa Towarzystwa. 
6 . kwietniu pojawiło się postanowienie rady admi 
stracyjnej o rozwiązaniu Towarzystwa. Fakt ten, 
sądząc po skutkach jakie wywołał Spasowicz uwa
ża za grubą pomyłkę i przegraną margrauiego. 
Wiadomość ta epadła na wzburzone nrasto 
niespodziewanie. Następnego dn a urządzono tłn- 
mn* manifestację przed gmachem Towarzystwa; 
podobną manifestację wyprawiono Zamoyskiemu. 
Skutkiem tych protestów było wydane staraniem 
Wielopolskiego prawo o zbiegowiskach, dalszym 
zas — 8 my kwietnia.

Czynności Rady Wydziału krajowbgo
w pierwszym kwartale b. r.

(fboióńozeuielf
Udzielono następujących subweneyj i 1) wy

działowi powiatowemu w Limanowej 2500 złr. na 
budowę drogi powiatowej z Dobrej do Skrzydlnej; 
2) wydziałowi powiat, w Kamionce Strumiłowej 
2500 zł. na budowę drogi z Nowosiołek do Zadwó- 
rza; 3) wydziałowi powiat, we Lwowie 2500 złr. 
na urządzenie dróg gminnych wNawarji, Barszczo- 
wicach i Szczercu; 4) wydziałowi powiat, w Trem
bowli 3000 zł. na budowę drogi powiat z Trem
bowli do Janowa; 5) wydziałowi powiat, w Mości 
skach 2000 złr. na budowę drogi powiat, z Mo
ścisk do granicy powiatu Samborskiego; 6) wydzia
łowi powiat, w Jaśle 1000 zł. na dokończenie bu
dowy drogi gminnej przez Swoszowę i Olszyny; 
7) wydziałowi powiat, w Wieliczce 3560 złr. na 
budowę drogi powiat, dobczycko-szczerzeckiej; 8t 
wydziałowi powiat. v« Pilznie 2000 zł. na budowę 
drogi Pilzno-Rudomyskiej; 9) wydziałowi powiat, w 
Brzozowie 500 złr. na dokończenie budowy diogi 
z Izdebek do Brzozowa; 10) wydziałowi powiat, w 
Borszozowie 2000 zł. na dalszą budowę drogi po
wiatowej z Iwankowa do Germakówki; 11) wydzia
łowi powiat w Łańcucie 3000 zł. na dalszą budo
wę drogi Łańcucko-Letajskiej; 12) wydziałowi po
wiatowemu w Nowym Sączu 3000 złr. na dokoń
czenie drogi do Rogów — następnie na buaowę 
drogi Czchów — Jakubko wice; 13) wydziałowi jo  
wa towemu w Krakowie 2000 zł, na budowę drogi 
1 Zabierzowa do Tyńca; 14) wydziałowi powiat, w 
Gorlicach 2000 zł. na budowę drogi Ropa-Wyso
wa ; la ) wydziałowi powiat, w Jarosławiu 3000 
zł. na budowę dróg z Pruchnika do Przemyśl* i 
z Jarosławia do Kańczugi; 16) Akademji umieję
tności w Krakowie 1500 zł. na budowę drogi ze 
Szczaw nicy do Czerwonego Klasztoru, 17) wydzia
łowi powiat, w Dąbi owej 3000 zł. na dokończenie 
drogi Szczucin-Otałęż i na budowę drogi Swoszów- 
Ljście; 18) wydziałowi powiat, w Brzozowie 30^0 
zł. na dalszą Dudowę drogi hrudniańsko-weselskiej;
19) wydziałowi powiat, w Tarnowie 3000 złr. na 
budowę drogi tarnowsko-zakluczyńskiej; wreszcie
20) wydziałowi powiat, w Skalacie 200 zł. na wy* 
budowanie mostu w Poznance Hetmańskiej.

Spółce wodnej dla robót melioracyjnych po*

między Zabrncą, Dunajcem a Wisłę, przyrzeczono 
400 zł. subwencji.

Przyjęto do w—domości doniesienie gminy 
m Nowego Sącza o zaprowadzeniu tamże presta- 
cyj drogowych.

Zawiadomiono gminy m. Brzeżan i m. Bro
dów o udzieleniu najwyższej sankcji ustawom sej
mowym, nadającym miastom tym prawe dalszego 
poboru myta kopytko w ego.

Do budowy drogi gminnej z Nowego Targu 
do Zakopanego delegowano inżyniera 0 ’Byrna.

Nadto w dzidę spraw drogowych załatwiono 
18 rekursów.

Zatwierdzono budżety, szpitali prowincjalnych 
w Kołomyi, Rzeszowie, Żółkwi, Sniatynie, Stani
sławowie, Samborze, Nowym Sączu, Sanoku, So
kalu, Drohobyczu, Brzeżanach, 8 tryju. Zniżono 
taksę 1) w szpitalu bocheńskim z 54 kr. u . 
51 k r . ; 2) w szpitalu kołomyjskim z 57 kr. na 
48 kr. od dorosłych, a z 30 na 25 kr. od dzieci; 
wreszcie 3) w szpitalu rzeszowskim z 57 na 62 kr, 
od dorosłych, a z 30 na 28 kr. od dzieci. Pole
cono zarządom wszystkich szpitali zdać Wydzia
łowi krajowemu sprawę, o ile budynki szpitalne 
dają gwarancję bezpieczeństwa i możliwości ra
tunku w razie pożaru.

Zamianowano zastępcami członków komitetu 
aaministiacyjnego szpitala św. Łazarze w Krako
wie : na przedstawienie wydziału lekarskiego dra 
profesora Macieja Jakubowskiego, a na przedsta
wienie wydziału powiatowego w Krakowie, pana 
Ludwika Hoszowskiego.

Zamianowano; L) w szpitalu lwowskim dra 
Fleszara. sekunda-juszem 1. klasy; dra Schmidta 
sekundarjuszem u . klasy l 2) w  szpitalu kra
kowskim dra Kramarzyuskiegs sekundarjuszem 
I. klasy.

Przyięto ao wiadomości akt tundacji Kaspra 
Bieleckiego, zdziałany ku wsparciu rekonwalescen
tów, opuszczających ' szpital św. Łazarza w Kra
kowie. Kapitał fundacyjny wynosi 1300 złr.

Delegacje wspólne.
*  ltfc fi 22. kwietnia. Dziś o godzinie 11 

z rana zebrała się dcegacja przędlit&wska na 
plenarne posiedzenie, Imieniem komisji budżeto
wej przedłożył dr B u s s wnmsek o przyzwoleare 
na izv y czujnego kredytu wojskowego w kwocie 
23,730.000 gid. W dyskusji H e i J s b e r g  oświad
czył się przeciwko temu kredytowi, ponieważ nie
uregulowane stosunki prawnopolityczne krajów 
zsjętych ai< dają naimniejszej rękojmji, iż roko
sze nie będą się powtaizać, Kl a i c z ,  M a g g  i 
P l e n e r  przemawiali za kredytem, który też pra
wie jednogłośnie przyjęto.

W iedeń 23. kwietnia. Na posiedzeniu ple- 
narm n  delogacji y ęgibrokiej podczas rozprawy 
AiZrgółowej nad kredytem pacyfikaeyjnym prze

mawia S z e c s e n  za wnioskiem rząau o pozwo
leniu na kredyt w kwocie 28.733.000 złr. i moty
wuje go t»m, że delegacja nie ma prawa wykre
ślać z preliminarza rządowego 2 mJjonow, gdyż 
iząd jest odpowiedzialnym nie przed dulegacjam , 
lecz wobec parlamentów. A p p o n y i stawia i u- 
zasadnia wniosek dowodząc, że zatwierdzenie kre
tyni na budowy w kra.»ch okupowanych me na
leży do kompetencji delegacji, lecz dc obu parla
mentów. Wniosek ten został odrzucony znt<cznq 
większością, po dłużbZb rozprawie, w której wzięli 
udział sprawozdawca B a r o t s ,  prezydent mini
strów T i s z a .  Mar., F a l k  i A n d r a s s y  prze
mawiając za kompetencją delegaerj. Barosc zale
cał wniosek komisji, minister finansów prosił 
rząd, aby ptzyjął wniosek Szecsena. Przeciwko 
niepozwolemu virement minister wojny nie podniósł 
żadnego zarzutu. Za irniockiem Szecsena głoso
wało tylko 18 członkow delegacji. Natomiast przy
jęto wniosek komisji z czterech. Jutro posie
dzenie.

SPRAWY ZAGRANICZNE.
iocrifn  20. kwietnia. Sejm pruski po zała

twieniu kilku projektów mniejszej doniosłości, u* 
chwalił dziś w drugiem czytaniu w myśl uchwał 
komisji budowę licznych kolei drugorzędnych. 
Przy tej sposobności zabierał pomiędzy in n y m i 
takzt głos poseł tartuzki Thokarski.

Na poDrzoaniem posiedzeniu zabierali gło# 
posłowie G r a b s k i  i K a n t a k  w śpiewie 
krzywd, jakich dcznaję dzieci polskie przy nauce 
rehgr

P a ry ż  19. kwietnia. Dnia onegdajszego 
odbyło się na prowincji kilka zebrań, na k tórjih  
Gambettę gwałtownie zaczepiano. Gwałrownie 
mianowicie wystąpił przeciw niemu wicemarsza
łek Izby deputowanych, Charles Boysset, na ze
braniu w Chalons sur Marne, który oświadczył 
przytem bez ogródki, że Gaiubettę strącono, po
nieważ dążył ao dyktatury. Znany deputowany 
Lockroy, który jest przyjacielem dep. Clemenceau, 
a równie jak ten równocześnie przeciwnikiem 
Gambetty i Freycinefa, zwołał był w lychdniacś 
wielkie zebranie do wielkiego teatru w Lugdunie. 
Tu wystąpił również przeciw Gambecie, a przy 
ocenianiu spraw zagranicznych oświadczył, że 
Fran :ja dla Zawarowauia stanowiska swego po
winna pokaże,ć wnet zęby, gdyż inaczej, stepu
jąc się nadal, jak dotąd do zagranicy, nie uniknie 
jednt 1 wojny.

Słychać, że władze sądow e obserwują obecnie 
bardzo surowo wszystkie tutejsze banki, zamie
rzając wystąpić natychmiast p  zeciw wszystkim ta
kim, któreby choć najdrobniejszego dopuściły się 
przewinienia. Rezultat bowiem ^'.edztwa, jakie się 
w sprawie banków niedawno toczyło, było dla 
wielu z nich nader niekorzystne.

Londyn 20. kwietnia. Z Irlandji donoszą o 
nowych zbrodniach agraryjnych. Pod Kilberly
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hrabstw ie Lim erick znaleziono zamordowanego bunału województwa mazowieckiego. Później służył
zar/adeę dóbr nazwiskiem Rochs, a ostatniego 
wt rku l rana wysadzono w powietrze chatę kon- 
stablerćw pod zamkiem Suir w blizaości Cashel; 
nikt przy tern jednak nie został uszkodzony.

Do d. 1. kwietnia wypuszczono z więzień nie 
mniej jak 250 podejrzanych o agitację agraryjną. — 
J/eanom  Journal donosi nadto, że w ini ich naj
bliższych wszyscy w ogóle podejrzaai mają być 
wypuszczeni z więzień, tak że Parnell po swoim 
powrocie nie będzie już potrzebował wstąpić do 
więzienia. P. Parnell zresztą korzysta z swego 
dwutygodniowego urlopu i udał się wraz siostrą 
gwoją i jej familią do francuskich wód morskich, 
gdzie zabawić zamyśla aż do soboty. W więzie
niu w Kilmamham nie oczekują go przed ponie
działkiem. W takicn okolicznościach nie ma ża
dnej podstawy pogłoska, jaką we wtorek rozpo
wszechniano w Londynie, że Parnell w podróży 
z Londynu do Dublina został zamordowany.

Zarządca funduszów ligi agraryjnej pan Pa- 
trik Egan ogłosił sprawozdanie z finansów ligi 
agraryjnej. Wedle niego miała liga od początku 
jej założenia 188.000 funt. szt. dochodu z sumy

w sądownictwie w województwach Pudlaskiem , w 
Białe i Augustuwskiem, w Suw ałkach, a nareszcie 
w Warszawie, odznaczając się wszędzie tak  niepospo
litą wiedzą i zdolnością, jak i charakterem nieska
zitelnym. W r. 1858 otrzymał godność senatora, a 
po utworzeniu rady stanu w r. 1861 został człon
kiem tejże instytucji do pełnienia obow iązków prze
wodniczącego w wydziale prawodawczym.

Jako członek Rady Stanu, jednocześnie wszedł 
na tory naukowe. Powołany na katedrę kodeksu i 
prawa polskiego, wykładał z początku dawne prawo 
prywatne, później hypotekę i część kodeksu cywilne 
go. Po zreformowaniu Szkoły Głównej na uniwersy 
tecie (r. 1867), rząd carski kazał mu podać się do 
dymisji. Odtąd żył w ciszy, poświęciwszy się pisa 
niu dzieł prawnych Prac jego, tak  mniejszych, jak 
większych, mamy mnóstwo; do najcelniejszych za
liczają znawcy „Prawo typ jteczne“, wydane w roku 
1850. W  ostatniem i na .obszerniejszem dziele „Zbiór 
praw sądowych ułożony w r. 1778 ' znać najszla 
chetniejszą tendencję odświeżenia świetnej tiadycji 
prawodawstwa polskiego, lecz także i znużenia pióra, 
co tyle się zasłużyło krajowi. Zmarły zostawił zna-

tej wpłynęło z Am eryki 127.000 funt. szt. Na czny księgozbiór. Że był najlepszym synem Polski 
cele organizacyjne, obronę oskarżonych i w spar- tego, jak  się zdaje, nie potrzebujm y dodawać
cia wydalonych z dzierżawy dzierżawców wydano 
dotąd 113 tysięcy funt. oraz 16 tysięcy franków 
na obronę oskarżonych w dubkńskim procesie 
państwowym, tak, że liga agrary ina rozporządza 
obecnie jeszcze funduszem 59.000 funtów.

Petersburg 22. Kwietnia. JSmd. ‘Wiest donosi, 
że profesor Aleks. Engelhard, internowany przy
musowo przed laty kuku w majątku swym w Ba- 
tysznowie, w powiecie Dorohobużskim, za „nie- 
błagonadieżnost’,* otrzymał ułaskawienie z pozwo
leniem swobodnego mieszkania, gdzie zechce, w 
obrębie paustwa. — W tym samym JSmole islam 
cWiest. znajduje się następujące doniesienie: KilK 
dni temu aresztowano w Wiażmie pewnego poli
tycznego przestępcę, chłopa z gminy nowosielskiej. 
Już w pierwsze} połowie marca v. st. śledzili za
nim ajanci tajnej policji, umyślnie ku temu z Pe
tersburga wysłań, aż nareszcie po odebraniu nie
dawno osobnego na to rozkazu, pojechali z żan
darmami do Nowego Sioła, złapali ptaszka i przy
wieźli do Wiążmy, poczem odprawiono go natych
miast, pod strażą zastępcy prystawa, p. K., przez 
Moskwę koleją do Petersburga. Po przywiezieniu 
do Mosk przestępca zamierzał uciec, ku czemu 
skorzystawszy z chwili, gdy go wieziono doroż
ce z dworca kolei smolmsko-moskiewskiej na dwo
rzec moskiewsko-petersburski, wyskoczył na ulicę, 
ale dzięki przytomności umysłu i nadzwyczajnej
sile p. K ., a pomocy nadbiegłych „gorodowych"
i stróżów kamienicznych, został zatrzymany. Skrę 
powano go tedy natychmiast, dla uniemożebnienia 
dalszych prób ucieczki i pod eskortą 4 żandar
mów odesłano w zamkniętym wagonie do Peters
burga. Jest to młody jeszcze człowiek, powierz
chowności nikłej i nic n.e znaczącej, ale uparty i 
zawzięty; na zadawane pytania odpowiadał szyder 
stwem." Korespondent kończy relacię swą o chło 
pie, politycznym przestępcy, następującym, bardzo 
zajmującym dodatkiem „W tymże samyn czabie, 
w którym rozpoczęto śledzić za ty m podejrzanym 
chłopem, władza wojskowe, przy pomocy żandar- 
merji, odbyły kilka rewizyj w koszarach, konsy- 
soujących tu wojsk, było bo* iem podejrzenie, ie 
rewolucjoniści poczęli szerzyć nauki swe i pi mię
dzy żołnierzami nawet, a nietylko pomiędzy chło
pami. Rezultat rewizji niewiadomy."

Sf(usshj Kurjer pisze: „Dowiadujemy się z pe
wnego źródła, iż zakaz przyjmowania Jtatolik w,
recte Polaków pochodzących z gubernij zacho
dnich, do służby rządowej w gubernji mohyle- 
wskiej, ma być wkrótce zniesionym. Co się zaś 
tyczy posad lekarskich, tak w powiatach jak gmi
nach miejskich, to zakaz ton oddawna już nie 
jest zastosowywanym względom Polaków.

K R O N I K A .
Xn>in> 24. kwietnia.

W ia d o m o ś c i  o so b is te . Namiestnik hr. Alfred 
P o t o c k i ,  przyjmowany był podczas dalszego ubja- 
zdu wszędzie z owacjami, miau ,wicie w Lubaczowie, 
Hrebennie, Belzcu i Rawie Dziś wieczorem ma on 
powrócić do Lwowa.— Ignacy D u le  w s k i adjunkt 
Izby obrachunkowej miejskiej, zmarł przedwczoraj 
w wieku la t 48. — Karol G m e i n e r ,  pułkownik 
z pułku piechoty księcia Ludwika Salwatora nr, 58, 
zmarł w Wiedniu od udaru. Śmierć nastąpiła w 
chwili, gdy rm arły konna pełnił iwą służbę.— F ran 
ciszek L  0 n h a r  i , nowo mianowany biskup siedmio
grodzki, był poprzednio proboszczem w Klausenourga, 
a ustatniemi czasy, przy zmarłym biskupie For- 
gassy, własaiwym administratorem siedmiogrodzkie i 
dyecezji. — Z Opawy donoszą, że prezydent sądu 
krajowego na Szlązku br. S u m m e r, zachorował 
dnia 2}. b. m. bardzo niebezpiecznie i został zaopa
trzony sakramentami.

t  Ksiądz Karol Starkiewicz, rit. gr., zmarł 
wczoraj w szpitalu powszechnym w 67 roku życia. 
Był on męczennikiem za wiarę i za lud, za którego 
sprawę się poświęcił. Do jego parochji, gdzie przez 
la t wiele z chlubą spełniał swoje zadanie, naprowa
dzili Moskale apostołów carosławi*. Ś. p. ksiądz 
K arci ciężko pokrzywdzony przez wrogów musiał 
się schronić do Galicji, gdzie znalazł przytułek u 
k j. prałata Htojałowskiego, proboszcza w Kulikowie. 
D la operacji, jak itj podddć się musiał, pomieszczony 
został w szpitalu i uległ temu cierpieniu. Cześć 
pamięci zacnego kapłana patrjoly i męczennika

f  K a z im ie rz  B ad o w sk i, weteran z r. 1831, 
ur. w r. 1804, zmarł nagle dnia 3. kwietnia br 
w Tarnopolu, wychodząc z biura rady powiatuwej, 
w którem od czasu jej założenia * młodzieńczą pra
cował siłą. Zmarły był autorem obrazu dramatycz 
nego „Odsiecz W iednia”, wydanego we Lwowie 
około r. 1851. Przed laty umieszczał w Przyjacielu 
ZDomamym drobne artykuły, szczególnie bajki w ier
szem pisane. Zostawił wdowę z nieopatrzoną ośmiu- 
letnią siesotką. Cześi jego pam ięci!

f  W alenty Dutkiewicz, zm arł w W jrszaw ie 
w piątek 21. b in., w wieku la t przeszło 85, Była 
to jedna z pierwszorzędnych gwiazd na polu prawni- 
czem. Piastował dawniej godność senatora, człon
ka rady stanu Królestwa Polskiego i profesora Szko
ły głównej. Urodził się 5. lutego 1797 r. we w»i 
Itkiewie, w Bocheńskiem, z rodziców ubogich, Toma
sza 1 Katarzyny z Frrnkowskich Dutkiewiczów. — 
Młodym a bystrym młodzieńcem zajął się pierwotnie 
wuj, zakonnik, ks. Mateusz Frankowski, który prze
niesiony na proboszeza do 1 uligłów, oddal gi do 
szkół w Jarosławiu. W r. 1819 przeniósł się Du
tkiewicz do W arszawy i po ukończeniu fakultetu p ra 
wniczego na tamtejzzym uniwersytecie ze stopniem 
m agistra „cum eminentia atąne laude ezimia”, wstą
pił w r, 1828 do riuibyriądowej, jako aplikant try-

Każdy Polak poczciwy, nie może być złym pa- 
trjotą, a Dutkiewicz należał do rzędu najzacniej
szych ludzi. Cześć jogo pam ięci!

Szkoła gospodarstwa lasów ego przeniesio
ną zostanie stanowczo 1. lipca do nowego budynku 
przy ulicy Stryjskiej. Budynek ten jest już prawie 
skończony, wewnątrz prócz malowania wszystko ie it już 
gotowe, zewnątrz zaś kończy się robota około pię
knego portalu renesansowego. Rozkład pokojów jest 
bardzo wygodny, sale wykładowe i rys mkowe są ja 
sne i obszerne, a wstępna sala przeznaczona na ga
binet , stosunkowo do skromnych środków, ofiarowa
nych na budowę, przedstawia się bardzo przy
zwoicie.

K s ią ż ę  Jerzy Czartoryski został przez mi 
n istra  handle powołany na członka komisji central
nej dla spraw szkolnictwa przemysłowego.

Uchwała sejmowa o pożyczce 12.000 złr. 
na potrzeby szkoły rolniczej i folw arku w Dublanach, 
otrzymała sankcję.

Na pomnik Mickiewicza otrzymaliśmy od 
Kostusia Guikowskiego 1 złr., od L . M. W . 4 złr., 
razem  5 złr., którą to kwotę odesłaliśmy dziś do 
czytelni akademickiej w Krakowie.

Biały kruk. Piszą nam z - L w ow a: Tylokro
tnie już uskarżano się na restauratorów i restaura 
cje krajowi na kolejach, że miło mi podnieść przy
najmniej jednegu z nich, który nietylko_ że po
daje gościom czyste i smaczne jedzenie, ale przy- 
tem zaleca się cenami nmiarkowanemi. Je s t nim 
p. Birnbaum, restaurator na dworcu Bukaczowii c- 
kim, przy kolei lwowsko czerniowieckiej. Radziłbym 
bardzo panu restauratorowi z dworca głównego we 
Lwowie, by przyjochał tam, a nauczyłby się wiele 
rzeczy dla niego zupełnie nowych, na którychby i pu- 
blicLność i sława restauracji głównego dworca pe ■ 
wnie zyskały.

M ian u  w a n ta . Lwowski wyższy sąd krajowy 
nadał kanceliście sądu powiatowego w Janowie, W1. 
Stanuchowskiemu, posadę adjunkca tabuli krajowej i 
miejskiej we Lwowie.

Rada szkolna krajowa mianowała dotychczaso
wego nauczyciela szkoły mązkiej im. Czackiego we 
Lwowie , Nehemjasza L an lan a  , kierującym nauczy
cielem , a dotychczasowego nauczyciela szkoły św. 
Marji Magdaleny, W ład. Kropińokiego, nauczycielem 
tejż* szkoły; dalej mianowała rzeczywistymi nauczy
cielami szkół etatowych : Michała Śiuzara w D iw i- 
nogrodzie, Stan. Lewickiego w Jasieniu, Michała Si- 
jaka w Laszkach Murowanych i Ant. Ferentzego w 
Pbdzameczku, zaś do tychczasowego nauczy ciela( Józefa 
Diiltza, rzeczywistym kierującym nauczycielem szkoły 
filjalnej w Jaryczowie.

JHianowanla w armjl. C esarz zamianował 
pułkownika Albina K< v e s s  de Kovesshaza, komen
danta 80. pułku, komendantem twierdzy w Piotro- 
waradynie, pułkownika zas Aleksandra G r  f i l i e r a ,  
komendanta rezerwy pułku 75., komendantem pałku 80., 
podpułkownika Augusta F r e n d l a ,  z pułku77., komen
dantem rezerwy w pułku 75. Pułkownik A Lojzy 
S e e m a n n  z pnłku 10. przeniesiony został na wła
sne żądanie w sUn spoczyn .u, na jego miejsce zaś 
zamianowany został podpułkownik Edward M e t z  
g e r  z pułku 63. Dalej zamianowani zostali: puł
kownik Adolf F i d l e r  de Isarborn, komendant 
pułku 24., komendantem 30. brygady piechoty, 
z pozostawieniem dotychczasowej szarzy, pułkownik 
Józef B o z z i a n o , komendant rezerwy w pułku 
65., komendantem pułnu 24.; pułkownik inżynierji 
Karol S c h m i d t ,  dotąd przy komendzie jeneralnej 
we Lwowie, przydzielony został szefowi inżynierji 
w Zigrzobin, na miejsce zaś tego z przeniesiony zo
stał pułkownik Karol M a r k i ,  dotychczasowo przy 
dzielony szefowi inżyiuerji w Za larze. Dalej prze
niesiony został major Jan  Schwaib de R u s t h e i m  
z 9. pułku artylerji do 2. pułku, a elew lekarski 
I  kl. dr. Kazimierz Szymki«wicz, dotychczas zajęty 
w szpitalu garnizonowym w Krakowie, przeniesiony 
zostd  do 7. pułku ułanów.

Na szyldy sklepowe zbyt nizko zawieszone 
otrzymujemy bezustannie nowe skargi i zażalenia ze 
strony publiczności. Przechodnie w czasie deszczu 
dziurawią sobie na tych szyldach parasole i godziłoby 
się, aby policja już raz wdała się w tę sprawę i 
oznaczyła w jakiej wysokości mają być zatknięte te 
szyldy poprzeczne.

K o n k n r s  na majątek Wulfa Jollesa, knpea, 
został w tych dniach ogłoszony przez sąd krejowy.

Pożar. W nocy z soboty o godi *|4 na 12 z 
niewiadomej przyczyny zajął się skład materjałów i 
narzędzi budowlanych w dziedzińcu kamienicy p. 
Wajdy pod 1. 28 uf. C zai niecki ego. J  Posucha spra 
wiła, że cała szopa sta ła  w płomieuiach, gdy nad- 
bie ły straże pożarne. Musiały wice poprzestać na 
ochronie przyległych budynków. Stłumienie pożaru 
zostało uskutecznione trzema sikawkami w przeciągu 
trzecn kwadransów. Z korpusu ochotniczej s-raży 
było czynnych 57 członków pod dowództwem naczel
nika p. H r y n i e w i c z a  i zastępcy jego p. Hen- 
dricha.

Wykaz inspekcji c. k. dyrekcji policji
z dnia 23. kwietnia. Skradziono panu E . S. z po
mieszkania 1. 10 ul. Gródecka złoty łańcuszek ze 
złotym kluczykiem wart. 40 złr. Panu M. K. z po
mieszkania L 27 ul. Blacharska czarną jedwabną 
suknię ubieraną paciorkami, jedwabną jasną suknię 
i srebrną solnie,zkę w łącznej wart 75 złr. Pani O. 
K . z kieszeni pugilares z kwotą 36 złr., a pani A  
D. pugilares z kwotą 5 złr. — Pani K. A. zgubiła 
złoty ztgarek damski znacz. lit. J .  A. ze srebrnym 
łańcuszkiem. Pani M. W. białą chusteczkę z kwotą 
30 z ł r , a pan N. N. pngilardb czaro;, z kwotą 201 
?lr., tj. w banknotach po 100 złr. — Zbłąkany

angielski cbarcik maści kawowej z marką nr. 1025 
z r. 1882 znajduie się u pana M. N. pod 1. 19 
nl. Ormiańska.

(w) Gorlice 22. kwietnia. Nie wiem czemu to 
przypisać, lecz sieroty po śp. Koperniaku, mimo tak 
gorącegu zalecenia Warzego, nie zyskały sobie sym- 
patji u ogółu. Widząc to p. Katil (kolega z Syberji 
Koperniaka), wolą zmarłego powołany na opiekuna, 
przybrał sobie niejako kontrolorów nad groszem pu
blicznym , pp. Sędz. Jaw . i właściciela kopalni na
ftowej Barz., cieszących się ogólną sym patją, a tak 
ukonstytuowawszy się za poradą chętnych dobrej 
spraw ie, powzięto m yśl, udać się jeszcze raz do o- 
sób, które nie szczędziły na chorobę i pogrzeb zmar
łego, z prośbą o ofiarę miesięczną na biedne sieroty, 
a dziś z radością donieść wam mogę , że Gorlickie 
pięknie się wywiązuje ze swego zadania. W idzieliś
my listę deklarujących się płacić miesięcznie po cnt. 
10, 20, 40 itd., z czego wnosić można , że nawet i 
biedni nie szczędzą d a tk u , byle tylko sierocie do 
pomódz.

Dnia 20. bm. zjechało do Gorlic towarzystwo 
dramatyczne pod dyrekcją pani Piaseckiej, składają
ce się z 20 osób; jak  na prowincjonalny teatr, per
sona! ten liczny, posiada artystów, znanych dziś w 
kraju. Na pierwsze dzisiejsze przedstawienie mamy 
zapowiedzianą komedję „Wróble", później mamy zo
baczyć : „Zemstę”, „Panie Kochanku”, „Kościuszkę 
pod Racławicami itd.

W  T h t r e s la n u m  zaszczepiono na rozkaz dy
rektora wszystkich uczniów powtórnie z powodu 
wypadku ospy. jaki wydarzył się w zakładzie.

Z Drohobycza otrzymujemy następujące pi
smo : W  numerze 86 dziennika Polskiego umie
szczono korespondencję niewiadomego autora —  da
towaną z Drohobycza pod dniem 14. kwietnia b. r. 
Ponieważ naprowadzone w tej korespondencji fakta 
z rzeczywistością się nie zgadzają — przeto na 
mocy prawa prasuwego uprasza się Szanowną R e
dakcję o zamieszczenie w najbliższym numerze swego 
pisma poniższego sprostowania.

Mylnem jest jakoby Wydział powiatowy wy
dzierżawił kilku izraelitom kawał drogi powiatowej 
w Borysławiu w przestrzeni około 160 metrów 
kwadratowych, celem eksploatacji wosku ziemnego 
na la t trzy — za roczny czynsz 75 złr. w. a. 
Mylnem jest, jakoby spółka izraelicka wzięła się ra- 

i źnie do roboty i zaczęła kopać doły na drodze 
i powiatowej.

Natemiast prawda jest, że Wydział powiatowy 
wydzierżawił prawo poszukiwania i w pomyślnym 
razie wydobywania wosku ziemnego na przestrzeni 
IGO metru w kwadratowych, jednak nie na drodze, 
lecz pod tą  drogą 1 to w głębokości 60 metrów.

Ta znaczna głębokość według zasad i przepi
sów górniczych — pod żadnym względem nie alte- 
ruje dobrego stanu drogi wspomnianej — zaś umó
wiona cena dzierżawy i włożony na dzierżawców 
obowiązek dostarczania co roku znacznej ilości żwiru, 
tylko na korzyść a nie na niekorzyść funduszu dro
gowego wpływa.

Co wyraziwszy kreślę z rzetelnym szacunkiem.
Drohobycz 22. kwietnia 1882.

Płazowski, 
zastępca prezesa Rady powiatowej.

Powyższe sprostowanie jest unikatem w swoim 
rrdzaiu, bo pod formą „sprostowania” przyznaje 
wszystko, cośmy napisali. Czy „na drodze", czy 
„pod drogą" — to ostatecznie wszystko jedno, bo 
droga, pod którą doły kopią, musi przestać byc 
drogą.

Pozuań 21. kwietnia. Przez miasto nasze prze
jeżdżało znów onegdaj około 30 wychodźców, udają
cych się do Ameryki. — Przy tej sposobności poda
jemy t.u , lubo zdaje się być rzeczą pew ną, iż za
przeczenie wiadomości, przez wiele dzienników poda
nej, jakoby dr Strousberg zamierzał otworzyć w Ber
linie biuro werbunkowe dla zwerbowania robotników 
do robót ziemnych na międzymorzu Panama, jest u- 
zasadnionem — następującą wiadomość, jaką przesłał 
berlińskiej Post korespondent, z własnego doświad
czenia znający ową miejscowość: „Międzymorze P a 
nama, a mianowicie otoczenie położonego nad K ara
ib! kiem morzem miasta Aspinwall czyli Colon, ucho
dź’ za bardzo niezdrowe; międzymorze to leży w 
strefie tropikalnej (pod 9'1 póln. szer.), pomiędzy dwo 
ma m orzam i, t a k , że każdego bez wyjątku dnia 
deszcz pada. Wilgoć ta  w połączeniu z gorącem, 
wywołuje przy bujnej wegetacji nainiebezpieczniejsze 
febry. Budowa Panama Roilrook Comp. (na początku 
50 dziesiątka lat) przyprawiła wiele tysięcy ludzi o 
śmierć. Na międzymorzu mawiają: „Ile progów' kole
jowych, tyle śmierci ludzkich." Murzyni i Chińczycy 
równie jak  b ia li, ostatni naturalnie daleko prędzej, 
stają się ofiarą klimatu; jeszcze teraz widać wzdłuż 
kolei stare cmentarze z czasu budowy kolei. Między
morze jest bardzo rzadko i prawie wyłącznie zamie
szkane przez murzynów; biali mieszkaj i w zdro wszem 
stosunkowo Panama. Z ekspedycji p. Napoleona, Wy- 
s e ! którego kontrakt z rządem Kolumbji przejął p. 
Lesseps, uległo również wielu, a mianowicie inżynie
rów, febrze; wysłani teraz przez p. Lesseps inżynie
rowie mają być więcej niż zdziesiątkowani. Robotni
cy niemieccy nie byliby w stanie wjkonywać robót 
ziemnych na między morzu, oczekiwałaby ich tam pe
wna śmierć."

Hr. Bniński sprzedał za 330,000 mark nieja
kiemu Ryszardowi Reuąs z Berlina wieś swoją, No
wą Dąbrówkę, położoną o 16 kilometrów od Nakla, 
a mającą 2500 morgów obszaru. Przed dwoma laty 
nabył był p. Bniński wieś tę za 285,000 mark od 
porucznika Fercha.

Na pomnik śp. Karola Forstera zebrali Polacy 
w Berlinie 501 mark.

L u b l in  20. kwietnia. Straszne wieści, pisze 
gazeta  Xulelska, dochodzą nas z Krzczunowa, wsi 
odległej od Lnblina o mil 4, w powiecie lubelskim, 
Przed paru tygodniami we wsi tej zachorował pies, 
podejrzany o wodowstret, pomimo to jeduak. zamiast 
być natychmiast zastrzelonym, uwiązany został na 
łańcuchu, w oczekiwaniu, czy się nie j da wyle
czyć. Inne psy zbiegły się gromadnie do wściekli 
zną dotkniętego i gryząc się z nim, również wście
kliźnie uległy. Z psów przeniosła się wścieklizna 
na inwentarz tak, że, jak  nas zapewniają, okropną 
tą  zabójczą chorobą jest dotknięte bydło, trzuda 
chlewna, największy zaś strach wzbudzają koty, 
przed których napaścią ustrzedz się niepodobna. 
W  całej wsi panuje popłoch nie do opisania, ludzie 
obawiają się opuścić progi swych domostw, zbliżyć 
się do inwentarzy, które W oborach i chlewach 
wściekają się. Śmielsi kopią przed chlewami głę 
bokie doły, w których wpadłą trzodę żywcem za
kopują.

Odbył się tu  koncert, dany przez uczniów tu 
tejszego gimnazjum męzkiego na korzyść ich nieza
możnych kolegów. Czystego dochodu wpłynęło z tego 
źródła rs. 489 kop, 25.

L  O m sk a  donoszą, że przybył tam porucznik 
Donuenhaurr, oraz dwaj majtkowie, którzy należeli 
do załogi zgrnchotaaego przez lody statku amery

kańskiąj w ypnw y polarnej „Jeannette". Uciążliwą 
drogę z Tomska rozbitki odbyli w towarzystwie je 
dnego kozaka i kuijera. W  ciągu cńłęj podróży pa 
nował silny w iatr pułudniowo-zachodni, a termometr 
wskazywał 20 stopni niżej zera. Podróżni z Omska 
wyjechali już do Petersburga, a na spotkanie ich 
udał się do Orenburga korespondent nowojorskiego 
JferaZJa, p. de Woestyn.

Wiedeń 22. kwietnia. Komitet zapomogowy 
ofiar RingtLeatru ogłosił sprawozdanie swoje z czyn
ności dotychczasowych. Samemu personalowi tea tra l
nemu, pozbawionemu chleba wypłacił on 83.841 złr, 
Osobom prywatnym zaś, wynagrodzenia poniesionej 
szk ly  4656, pokaleczonym 4641, osobom pozosta
łym po ofiarach 28.960 zapomogi, ą 95.791 złr. 
jednorazowych odpraw. Pomiędzy 309 osobami, 
których tożsamość stwierdzono, znajdowało się 164 
katolików, 2 gr. unitów, 3 ewangielików, 138 iz ra 
elitów i 2 bezwyznaniowych. 'Według stanów: 1 
adwokat z żoną, 16 urzeduików z 6 żonami, 1 do
ktor medycyny, 3 profesorów i 5 nauczycielek, 11 
studentów, 10 ajentów, 40 przemysłowców, 75 kup
czyków, 16 kupców, 9 zecerów, 3 muzyków, 12 esób 
bez zajęcia i 20 tunkcjonarjuszów teatralnych.

Do składek przyczynił się Wiedeń sam kwotą 
725.990, Czechy 46831, Galicja 5772, Morawa 
24.830, N. A ustija  24.318, kraje korony węgier 
skiej 39.956, państwo niemieckie 187.7000, Francja 
159.496, Anglja 21.294, Włochy 30.132, Rumunja 
9474 gid. W  afrykańskich krajach zebrano 4471, 
w Ameryce 14.086, w Azji 740 gid.

Londyn 22. kwietnia. W  Court-Theatre zda
rzyła się dziś gwałtowna eksplozja gazu podczas 
przedstawienia, lecz publiczność, pomiędzy którą 
znajdował się także ks. Walii, zachowała się spo
kojnie i nie było żadnego nieszczęścia. — Dzienniki 
tutejsze proponują, aby zwłoki D a r w i n a  zostały 
umieszczone w opactwie WeLtminsterskim.

N-pad rozbójniczy. We wsi Głuchowie, 
należącej do księstwa Łowieckieg,o w Królestwie, 
w wielki piątek znana już w okolicy z zuchwałych 
napadów i grabieży banda Matusa Gronowskiego, 
zbrojna w dubeltówki i rewolwery, w biały dzień 
podczas nabożeństwa pasyjnego wpadła do mieszka
nia proboszcza miejscowego i poczęła w najlepsze 
rabować. W racający z nabożeństw proboszcz wpadł 
niespodzianie na plądrujących rozbójników i tylko 
szybkiem przymknięciem drzwi zasłonić się zdołał 
przed wymierzonym do siebie strzałem. Na krzyk 
jego o ratunek wybiegł lud z kościoła i rznoił się 
na zbójców, którzy atoli w porządkn odstrzeliwając 
się, dokonali odwrotu, uroniwszy tylko trochę ze 
zrabowanych przedmiotów po drodze.

PrzykX*d godny naślidowania. W jesieni 
roku zeszłego, kiedy już roboty w polacb ustały, 
córki jednego z obywateli ziemskich w blisko
ści stacji Pruszkow a, powziąwszy zamiar założenia 
na czas zimowy szkółki dla dziatwy wiejskiej, n it 
zwłocznie w czyn go wprowadziły, poświęcając nie 
tylko pracę swoją, lecz z własnych funduszów pono
sząc wszystkie wydatki na zakupno potrzebnych ku 
temu książek , materjałów piśmiennych i przyrządów 
szkolnych. Ziarno to na dobrą rzucone rolę przeko
nało , jaka w ludzie naszym obudzą się chęć do na- 
aH, gdy niebawem zgłosiło się do tej zimowej szkół
ki 26 uczniów i uczennic, pomiędzy któremi byli 
dorośli już parobcy i dorosłe dziewczyny. Uczono 
tam czytać, pisać i cokolwiek rachunków, a w ciągu 
tej jednej zimy uczący się wiele skorzystali i zdu
miewające poczynili postępy. Gdyby więcej znalazło 
się takich cór prawdziwie polskich i więcej na tern 
polu spełniono podubnych zamiarów, nie podlega w ąt
pliwości, iżby się to stało najłatwiejszym środkiem, 
prowadzącym do umoralnienia ludu naszego, a wte
dy znikłyby niezawodnie smutne oznaki kastowych 
różnic , i Ind n*sz uszlachetniony n au k ą , stałby się 
mniej pochopnym do wielu nadużyć, a często nawet 
do zbrodni.

W  gmzacli spalonego teatru w Sżwerynie 
znaleziono już zwęglone zwłoki strażaka ochotni 
czego Bergera, który jedyny utracił życie w kata
strofie niedzielnej. W  Sżwerynie nie ma straży u- 
rzędowej, ale jest tylko ochotnicza.

Nowego motora wynalazł Kazimierz Bucho- 
w iecki, włościanin z powiatu Wołkowyżskiego, gub. 
Suwałkowskiej. Motor .ten jest rodzajem wiatraka, ma
jącego cztery skrzydła, utwierdzone na końcu wału. 
Od zwyczajnego wiatraka różni się tern, że jest bar
dzo małych stosunkowo rozmiarów, a przy najlżej
szym wietrze jest w stanie obracać młyńskie kamie
nie; prócz tego nie potrzebuje być naprzeciw wiatru 
ustawiony i dla tego łatwiej do rozmaitych użytków 
da się zastosować. Cena jego, odpowiednio do wiel
kości, wynosić będzie 120— 700 rubli. Buchowiecki 
zamierza starać się o przywilej na swój wynaiazek. 
Wiadomość o tern podają 5^owosti.

M a g n e ty z e r  Donato (recte Altred Edward 
d'Hout) miał stawać 19. b. m. przed sądem policyj 
nym w Faryżu, ale sprawa cała z powodu słabości 
żony jego od.oczoną została do 10. maja. Donato 
wniósł skargę o złamanie wiary małżeńskiej prze
ciwko żonie swej, urodzonej Mestdagh, która nato
miast podniosła protest przeciwko bytności panny 
Lucylii (recte Augustyny Marty) w domu swego 
męża.

foaeł chiński przybył wreszcie do Kuldży 
celem zawarcia trak tatu  z Rosją. Dostojnik ten 
niebieskiego państwa użył podróży — bo oto z I e -  
ki>>gu do Kuldży niesiono go 7 miesięcy w lek tyce; 
towarzyszyło mu 4u0 zbrojnych.

NataiitiljstjmuteńiiiiKuffi.
Teatr. W  sobotę duia 22. kwietnia odegrano 

w teatrze na dochód chóru damskiego, operę komi
czną „Donnę Jnan itę”, Suppego. Przedstawienie to 
wypadło bardzo dobrze, a piękną serenadę w diugim 
akcie odśpiewał chór damski z taką precyzją, że 
musiano ją  wśród oklasków dwa razy powtarzać. L i
cznie zebrana publiczność dała tem wyraz swojego uzna
nia sumiennej pracy chóru damskiego.

* Dziś w poniedziałek dnia 24. kwietnia, na 
dochód panny J u l i i  S u ł k o w s k i e j  „Fałszywi 
poczciwcy", komedja w 4  aktach z francuskiego pp. 
Bariere i Thibout, przekład J .  Dzierżkowskiego.

S z ó s ty  p o r a n e k  m u z y k a ln y  gal. Towarzy
stwa muzycznego odbył się wobec dość licznej, bar
dzo dystyngowanej publiczności, feerenaię Rebeia 
odegrali panna Koppetz (fortepian), p. Sch. (sprzyp- 
ce i p. Wollman (wiolonczela) ze skońezoną precyzją. 
Dzieło te  należy do najlepszych utworów kompozy
tora , druga i ostatnia część odznaczają się pięgną 
melodją i efektowną instrumentaoją. Panna K. Bock 
odśpiewała trzy  pieśni, z których pierwsza (H ilzla 
„buche liście”) nie hwaliiikuje się do popisu koncer
towego, Debiutanika posiada mezzo sopran w nizkim 
i średnim rejestrze bardzo miły, jakkolwiek niezbyt 
silny. W szystkie pieśni odśpiewała panna R ze zro
zumieniem i uczuciem, za i 0 natrudzoną została 
hucznemi oklaskami. Pp. Bruokma u , Kozłowski

Wollman, Stejskal, Linka Maschek i Janonszek ode
grali septet Beethovena tak, jak  się tego spodziewać 
po artystach. Septet ten trw ał blisko godzinę i dla
tego, jakkolwiek doskonale wykonany, nużył cokol
wiek. Gdyby był umieszczonym na pierwszem miej
scu programu, byłby zrobił lepsze wrażenie.

L wowhM chór m eski. ma nas wkrótce za
poznać z balladą o Wittekindzie z czasów Karola 
Wielkiego. Muzykę do słów Balma ułożył Reinber- 
ger. Utwór ten przez znawców wysoko je s t ceniony, 
jako jedno z piękniejszych cratorjów; muzykę Rein- 
bergera pod względem harmonizacji stawiają na 
równi z Meyerberem.

Panna Deryng zbiera wawrzyny w Pozna
niu. W  sobotę wystąpiła po raz szósty z wielkiem 
p-wodzeniem w „Dalili", a wczoraj w „Ślubach pa
nieńskich". Ju tro  na benefis artystki dany b ' |ó e  
„Faust" Goethego.

W niemieckim teatrze w Pradze debiu 
wała Polka , pani E. Wyszomirska. W ystąpiła tam 
pod imieniem pani Wismar. Powodzenia nie miała 
wielkiego.

Terftźniejszość 1 przeszłość Podola. Na
zaproszenie dr. Jo lly’ego, prezesa towarzystwa geo
graficznego w Mniohowie, miał dr. Emil Duniko
wski, współpracownik ‘Kosmosu, dnia 16. marca d. r  
odczyt publiczny w sali Liebiga, p. t. „Teraźniej
szość i przeszłość Podola". Pomiędzy publicznością, 
która tłumnie na odczyt przybyła, zauważano na
stępcę tronu bawarskiego ze świtą, ambasadorów 
francuskiego, austrjackiego, pruskiego, rosyjskiego, 
oraz grono najznakomitszych uczonych. W ykład p. 
Dunikowskiego zyskał powszechne uznanie.

Przegląd literacr.l i artystyczny Nr. 2.
zawiera : Projekty pomnika Mickiewicza, przez B. 
Pożegnanie z Berangera, tłum. L. Kozłowski. Figiel 
p. Jerzego, przez Horaina. Naturalizm w literatu
rze pięknej Francji, przez T. Choińskiego (dok.). 
Silva rerum : dyspozycja JM P. Gąsowskiego, wyją
tek z satyry XVLu. wieku. W ystrzał, nowella P u 
szkina. Przegląd lite rack i: Etyka Spinozy, Racibor
skiego, ocenił M. B. Z  Danii St. Bełzy, ocenił B. 
Drobne wiadomości z pola literatury, nauki i sztuki.

m

KupL stowarcys<ci»j
Posiedzenie Towarzystwa przyrodników pola. 

im. Kopernika odbędzie się jutro we wtorek o godr 
6 wieczorem w uniwersytecie w sali XY (2 piętro). 
Porządek dzienny: 1) T. Stanecki: O stacjach meteo
rologicznych w dorzeczu górnego Dniestru. 2) M. 
Kociuba: O budowie i geograticznem rozsiedleniu sko
rupiaka Branchinecta paludosa. (Sprawozdanie.) 3) 
Drobne komunikacje naukowe.

StowLrzj sZfrdFe bratniej pc moey ręko
dzielników 1 przemysłowców lwowskich. 
Wczoraj dnia 23. b, m. odbyło się w kancjlarji rę
kodzielniczej Walne zgromadzenie Stowarzyszenia 
bratniej pomocy rękodzielników i przemysłowców 
lwowskich, na którem znajdowało się 39 członków 
rzeczywistych. Ze sprawozdania Dyrekcji i W y
działu stowarzyszenia dowiadujemy się, że to czy 
sto humanitarne stowarzyszenie liczy obecnie 240 
członków, i że posiada 160 złr. 63 cnt. w funduszu 
rezerwowym, w funduszu zapomogowym 505 złr. 32 
cni., w funduszu iawalidów, wdów i blerot 986 złr. 
60 cnt., w fundszu stypendyjnym 449 złr. 61 cpi^ 
Razem 2102 złr. 16 cnt. w. a. Z  funduszów tych 
udzieLno w roku zeszl m 13 chorym członkom za
pomogę przez czas ich słabości, 7 dzieciom członków 
rzeczywistych dano stypendja, dla czterech osób po
kryto koszta pogrzebu. W  końcu wybrano nową 
Dyrekcję, Wydział i komisję szkontrującą, Dla zmia
ny statutów zgodzono się zwołać osobne nadzwy
czajne Walne zgromadzenie.

Zgromadzenie drobnych przemysłowców 
I rękodzielników. Wczoraj o godzinie 4-tej po 
południu zebrali się w sali ratuszowej drobni rę- 
kodzieniey i przemysłowcy, w celu wybrania ko
mitetu, któryby oprowadził w życie b a z a r  k r a 
j o w y  d r o b n y c h  p r z e m y s ł o w c ó w  i r ę 
k o d z i e l n i k ó w .  Zebranie zagaił p. Walerjan 
D w o r s k i ,  rękawicznik, którego też zebrani, o-"' 
brali równocześnie przewodniczącym. Defcren t v 
Antoni M a ń k o w s k i  wyłożył powody i cel maj 
jącego się załozyć bazaru. Zwrócił uwagę na coj 
raz bardziej wzrastający upadek drobnego przemj 
słu, zastanowił się nau przyczynami tegoż i 
chęcał do wspólnego i solidarnego działania 
mych rękodzielników przeciwko "złym wpływol 
które podkopują z dniem każdym drobny prze-' 
mysł. Jedynie skutecznem działaniem w dzisiej
szych stosunkach, gdzie ani obniżenia podatków, 
ani ceł ochronnych spodziewać się nie można — 
jest założenie bazaru krajowego, któryby ułatwiał 
s z y b k i  i k o r z y s t n y  zbyt wyprodukowanych 
rzeczy, a zarazem członkom swym dostarczał t a- 
n i o  materjałów potrzebnych. Bazar ten ma także 
obejmować wyroby przemysłu domowego i produ- 
Ua ziemi. Członkiem bazaru może być każdy ro- 
botuik, nawet niesamoistny. Następnie przemawiał 
jeszcze p. Dworski, odczytując lDtę kandydatów 
do komitetu. Jednogłośnie obrano z po za koła 
rękodzielników pp. Gromana , Merunowicza, Rewa- 
kowicza. Simona, Fr. Zimę i dr. Zulińskiego; nie 
obecnych na zebraniu i o całej sprawie naprzód 
niezawiadomionych : z grona rękodzielników pp .: 
Dworskiego, Hirschberga, Stenzla i Mańkowskie
go. W końcu zauważył z ubolewaniem p. Dwor
ski nieobecność zamożniejszych rękodzielników i 
przemysłowców i zawezwał do gorliwego zajęcia 
się tak ważną sprawą. Zebranie nie uyło zbyt 
liczne.

Towarzystwo zaliczkowe urzędników i 
sług kolei Karola Ludwika, liczące 882 członków 
odbyło wczoraj po południu walne zgromadzenie 
w sali „Frohsmu” pod przewodnictwem starszego 
inżyniera Franciszka G o s t k o w s k i e g o .  Miało 
ono w roku 1881 obrotu kasowego 229.359 gid. 
Na zaliczki wydano 101.982, fundusz rezerwowy 
wynosił 2.624, stypendyjny 520, wkładki oszczę
dności 93.594, czysty zysk 4.637 gid. 37 kr. Po 
strąceniu 228 gid. 98 ct. na podatek i 59 gid. na 
przepadie pożyczki po dłuższej dyskusji, w'której 
pp. Kuczkowski, Kołodziej, Ciuchoń i Hauser 
przemawiali za obniżeniem procentu dywidendy 
uchwalono dywidendę w wysokości 2 ‘70, tak, że’ 
wkładki w tom towarzystwie przynoszą za r. 1881 
7y0. Z pozostającej reszty 2 640.70 czystego zy- 
jku, Uchwalono 1540 gid. na płace ■ remuneracje 
dia funkcjonarjuszów towarzystwa, dalej wzmo
cnił no fundusz stypendyjny do cyfry 600, aby 
mógł wejść bezzwłocznie w życie, na rachunek 
roku przyszłego przeniesiono 500, a resztę posta
nowiono użyć na c*Lśc:owe umirz.nie zaległych 
• I:iŁ’ó-a i>o hiifc.. (jfujpuijfch t• ł iiKuih. i udzielono
absolutorju.o kc;n- i zarządzającemu. Referent 
tf goż, p. P a t e 1 s k i, przedłeżył projekt do
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zmiany statutów, oparty na zaprowadzeniu udzia 
łów i poręki wzajemnej w myśl uchwał poprze
dnich zgromadzeń. Uchwalono w zasadzie przed
sięwziąć tę zmianę, ale szczegółowa rozprawę od
roczono de umyślnego w tym celu zwołać się 
mającego zgromadzenia. Obecnych członków 
było 129.

Rolnictwo przemysł i handel.
L w ó w  22. kwietnia (Sprawozdania zbożowe banku 

rolniczego we Lwowie).
Przychylniejsze usposobienie, jakie zapanowało od 

pierwszych dai bieżącego miesiąca na targach zbożowych, 
trwa do tej chw l , a nawet obecnie wzrasta.

Znaozua ilość młynów zagranicznych, które długi 
oza* zachowywały się wyczekująco, zaalarmowane p-zy- 
mrozkami zfsziego tygodnia z jednej, a przynaglone 
szczupłemi zasobami z drugiej strony, zaczę.y pokrywać 
swe potrzeby, w skutek czego popyt się zwiększył, ceny 
nieco wyższe, _ transakcje są łatw i jsze.

Psz nica i żyto utrzymuje się w cenie
Jęczmień i owie9 je it nieco więcej pytany.
Produkta strączkowe zupełnie pomijane.
Tendencja spirytusu mosta ła.
Dziś notujemy za 100 kilog**i»-nów looo Lwów: Psze 

jioa czerwoną baratka złr. 9 75 do 1080, pszenica 
czerwona 9*— do 10*60, pszenica biała 9'— do 10*40, 
żyto 6*— do 660, owies 5 '— do 6 —, groch Yictorja 
— ■— do —'—, groch drobny —*— do —■—, rzepak —■— 
do —1—, konicz — — do —*—, jęczmień 4*50 do 6*25. 
Spirytus na termina złr. 33’— za 10.000 lit prct.

R z e s z ó w  23. kwietnia. Dzisiejszy walny j a r  m a rk 
n a  k o n i e  wypad! bardzo d b r z e .  Przeważną ilość ko
ni przys awili producenci z zachodnich okolic , z Podola 
było bardzo mało, z Królestwa Polskiego około 30 sztuk 
(dużych i dobrze żywionych, ale mało uszlachetnionej 
rasy). Kupcy zjechali się w ogromnej liczbie, osobliwie z 
Prus i z Węgier, poknp też był niesłychany. Za wierz 
chowca mało ujeżdżonego płacono 500—1000 złr. W o- 
góle ceny były niespodzianie wysokie i właściciele koni 
porobili bardzo dobre interesu. Do godziny 4 tej po po
łudniu wszystkie sprowadzone konie rozkupiono. Rząd 
zskupił 2 ogiery j o 1500 złr.

S p ra w o z d an ie  z posiedzenia krakowskiej Izby han
dlowo przemysłowej z d lia 19. kwietnia 1882

Przewodniczący: Prezes p. Baranowski. Obecnysb 
członków 10.

Po odczytaniu protokołu przedkłada bekre*arz dr* 
Leo zaproszenie wi: dońskiej giełdy zbożowej do wzięcia 
udziału i wysłania delegata do korni ji, urządzającej X 
międzynarodowy targ zbożowy, mający się odbyć w Wie 
dniu z końcem sierpnia lnb z początkiem września b. r 
Zapros.snie to przyjęto do wiadomości, a wybór delega 
ta  uchwalono postawić ns porządek dzienny przyszłego 
posiedzenia.

W skutek wezwania d^rekoji krajowe, skarbu do 
przedstawienia k Iku rzeczoznawców do aukiety, którą 
zwołać zamierza minister gkaibu w oelu rciorm ustawy 
gorz lnianej z dnia 27. czerwca 187b nr. 72 Dz. pr. p 
uchwalono zaproponować pp. S Żeleńskiego, właś iciela 
dóbr i gorzelni w Gri dkowicai h, A. Klapsig, zarządcę 
ekonomicznego w skarbie arcyksiążęcym w Żywcu, P 
Josefsthala, członka Izby handlowej i fabrykanta spiry- 
tnsu w Klaśnie i J. Grossa, fabrykanta z Biały

Odczytano następnie pndame krakowskiej kongrega 
cji kupieckiej, żalącej się na niewłaściwy wymiar opłaty 
n wyszynku i drobnej sr.rzedaży gorących truuków pa
lonych i wykazującej, że w skutek polecenia, nadeizłcgo 
od krajowej dyrekcji skarbu, od kupców, trudniących się 
tylko ubocznie sp rze la 'ą  powyższy.-h trunków, wbrew 
jat uym przepisom §. 11 ustawy z dni-* ?3. czerwca 188' 
Dz. p. p. nr. 62 śiiągnięto całkowitą opłatę, jakkolwiek 
takowa nie powinna prz-inodć ’|5 opłacanego podatku za
robkowego Fiskalna bezwzględność, objawiająca się w 
tych zarządzeniach, przekraczających granice ustawą 
wskazaDe, wywołała ogólne obnr.enie i uchwalono jedno
głośnie wystosować w tej mierze zażalenie do nin.ater 
rtwa skarbu.

Towarzystwu przemysłowemu w Bitłej Bielsku któ 
rege działalność przyczynia się wielce do podniesienia 
przemysłu, przyznano subwencję w kwocie 200 złr.

'  -«tępnie udzielono odezwę Izby handlowej w Gra- 
ie reformy przepisów o rewizji kotłów paro 

sprawozdania p. Gótzowi z Okocima, a me-no- 
■y handlowej w Wiedniu w sprawie regulacji rzek 
wadzenia systemu kanałów wodnych, uchwalono 

'rzez podanie do ministerstwa handlu, 
cu przedło 'ył tek rea rz , dr. Leo, gprawozda- 
szkontrującej, z którego się okazuje, że fun 

wynoszący z końoem roku 1880 kwotę 2963
V  ct., podniósł się z końcom roku 1881 do kwoty 

4941 zir 64 ct., ulokowanej w krakowskiej kasie oszczę
dności, próoz zachowanej w gotówce kwoty 434 złr. 85

ct. Również i fundusz emerytalny, wynoszący przed ro
kiem 6750 złr. m. k. w obi indemu., 13 Bztuk losów kra
kowskich i 10 złr. 28 ct. gotówką, podniósł się z koń
cem roku 1881 do 7000 złr m k. w oblig. indemn , 16 
sztuk Iubów krakowskich i 10 złr. 11 ct. w gotówce, a 
wreszcie fundusz szkoły handlowej wzmógł Bię z kwoty 
3100 złr. m. k. w oblig. indemn. i 17 sztuk losów kra
kowskich, do kwoty 3150 złr. w oblig. indemn. i 22 sztuk 
losów krakowskich.

Sprawozdanie powyższe przyjęto do wiadomości i u 
dzielono członkowi Izby, p. Mendelsburgowi, utrzymu
jącemu kasę Izby, absolutorium, wyrażając mu zarazem, 
na wniosek p. Goebla za bezinteresowny j gornwy za 
rząd kasowy zasłużone podziękowanie.

O c h ro n a  ry b . Za starostą wadowickim i bochen 
skim, idzie w ślad starosta jasielski, którego odpis okól 
nika, wydanego w dniu 2S marca bm. w całości ta  po
dajemy: Okólnik do wszystkich zwierzchności gminuyib 
po nad rzekam i: Wisłoka, Ropa, Jasiólka i Wisłok po 
łożonych.

Odnośnie do moich poprzednich a tylokrotnych o 
kólników, zakazuję uiniejszem ponownie, podczas trwa 
nia wiosp nego tarła ryb rzecznych, trwająoego zwykle 
od połowy marca do połowy cze. wca, wszelk.eg > łowię 
nia ryb na tarliskach w rzekach, pod ciężką odpowie
dzialnością naczelników gmin i surową karą na prze stęp 
ców, co zwierzchności gminne hezzwłocznie mieszkańcom 
ogłosić i ściś’e przestrzegać, a zarazem wykraczających 
przeciw niniejszemu zakazowi do uka-aoia mi do ieść 
winny. G a b r y s z e w b k i .

M in is te rs tw o  ro ln ic tw a  zak_ dło dla Ga’icji od p 
Maurycego Strassa, właściciela zakładu sportowego w 
Wiedn.u, siwego og!e-a pełnej krwi arabskiej BDahaby“ 
za 1200 złr. „Dahaby" znajduj# się już w Drohowyżu.

T arg  na w o ły . W i e d e ń  24. kwietnia. (T F  
logram). Przypędzono z Galicji 468, z Węgier ]674, 
z prowincyj niemieckich 858, razem 3000 sztuk. Za ga
licyjskie płacono złr. 51-— do 56-—, węgierskie 53*— 
61-—, niemieckie 52 — do 60-—.

A Krzysztofowie! & Comp Gafę St «rb o k.

Przegląd polityczny.
Lwów 24. kwietnia. 

jSłowo i 2)iło wysilają się na polemikę z p. 
Kuliszem i odsądzają go od wszelkiego rusiństwa 
za jego „Kraszankę". Gniew tych organow nie 
zna granic, i jest najlepszym dowodem, ie  śto 
jurstwo galicyjskie jest nieprzejednane, Johno wy 
syła Kulisza do Warszawy, a prawi Rusini z 
obrzydzeniem odwracają się od tych agitatorów, 
pozbawionych wszelkiego poczucia prawdy i su
mienności.

Trybunał karny lwowski odmówił puszczenia na 
wolną stopę Iwana Szpundera, który jakto dono
siliśmy, jest cokolwiek chory, i z tego powodu 
prosił się na wieś

Proces Hrabarowej i towarzyszy przyjdzie pod 
rozprawę sąau przysięgłych w kadencji, kióra 
się rozpoczyna dnia lago maja br. Ale o wyzna
czeniu terminu nie może być jeszcze mowa.

Z Warszawy donoszą do '-Czasu *. Przed dwo
ma dniami (we środę rano.K wyniosło się z War 
szawv czterysta rodzin żydowskich iednvm po
ciągiem, a to tak bez żadnego wstępu, że przo
downicy starozakonni w przeddzień nawet nic o 
tern nie wiedzieli. Sprawiło to na nich wraże
nie pognębiające, bo są to rodziny wyłącznie rze
mieślnicze (przeważnie ślusarze), a więc tacy 
właśn:e, jakich kółito nasze radeby jak najwię
cej z pośród ludności tej krajowi przysposobić, i 
o co się stara. Zapatrywanie się sfer obywatel
skich żydowskich na ten fakt jest barjj™ ,essy- 
mistyczne, które wyraża się optymistf' , mnie 
więcej formułując się w ten sposób, że ^dobrze u- 
czynili, opuszczając kraj, w którym nie dziś to 
jutro tylko obelgi i krzywdy doczekać się mogą. 
Gdyż w sferach tych zaczyna panować przekona 
nie, że prąd nieżyczliwy przycichnął tyUo, ale 
tleje i aa nowo niebawem wybuchnie jako wstęp 
do r ;hu socjalistycznego, którego pierwsza 
próbka objawiła się już pośród robotniczych mal
kontentów w warstatach drogi warsaawsko-wie- 
deńskiei. Niż emigracja, dotkliwiej jeszcze daje 
się uczuwać sferom obywatelskim żydowskim de
zercja członków wydatniejszych do cbrześciaństwa. 
Pomiędzy innemi przeszli w tych czasach: doktor 
medycyny Bernhardt, oraz agenci ogłoszeń Al. 
Rejchman i Frendler. Był to cios boleśny dla 
innych. Teraz — powiadają — zacofani wezmą 
górę w swych zdaniach, i wytykać będą oko
liczność tę, jako dowód, że ubranie i język, to 
tuitki tjlito do odszczepieństwa, że uspołreznieni 
zamiast istotnie podnosić żydowst 70, opuszczają 
je i i .

W delegacjach wspólnych zapadły w sobotę j aby ułaskawiła wszystkich więźniów politycznych.
odmienne uchwały nad kredytem wojskowym dla 
stłunTenia powstania. Delegacja przedlitawska 
uchwaliła całą kwotę wymaganą przez rząd, wę
gierska zaś obcięła ją o 2 mil. 33 tyś. Z tego 
powodu przyjdzie zapewne dziś do wspólnego 
głosowania obu delegacyj. Węgry spodziewają się, 
przy pomocy kilkunastu centralistów niemieckich 
uzyskać większość.

Podczas obrad delegacyjnych jen. Jowano- 
wicz zarządził w Krywoszy cztery obławy, któ
rych przedmiotem były najnieprzystępniejsze wą
wozy, któremi powstańcy z Czarnogóry przemy
kali się w głąb krsju Operacja ta skończyła cię 
ponownem wyparciem rokoszan do Czarnogóry. 
Raporta sławią przy tern lojalność Czarnogórcó w, 
którzy za zbliżeniem się wojsk cesarskich wzno- 
s:li nawet okrzyki „Ziwio 1“ ale swoją arogą ku
py powstańcze przepuszczali, nie rozzbrajając ich 
wcale.

jpotit. 'Corr. wychwala przytem dobry stan 
zdrowia wojok okupacyjnych.

Jribiinc dowiaduje s ię , że komitet wyborczy 
konserwatystów większej posiadłości w Czechach, 
postawił kandydaturę bar. Jana Nadherńego z 
Borotina na wybory mające się odbyć dnia 15go 
maja.

N i piątkowem posiedzeniu Izby poselskiej 
w Wiedniu wniesiony został protest przeciwko 
wyborowi p. Tyszkowskiego. Dołączono go do 
aktów weryfikac yjnych. Na tern samem posiedze
niu S c h ó n e r e r  insultując władze sadowe i po 
lityczne, wzywał prezydenta Smolkę, aby waro
wał swobodę ogłaszania rozpraw parlamentarnych 
w dziennikach. S m o l k a  udzieliwszy mu naganę 
za ubliżające sądom wyrażenia, oświadczył, że 
nie ma środka dopilnowania, czy w jakim dzien
niku mowy parlamentarną drukują się dosłownie 
lub nie, i musi to pozostawić samemu panu 
Schónererowi. S c h ó n e r e r  odpowiedział na to : 
To bardzo smutna. Jeżeli prezydium nie waruje 
swobody mowy, to możemy się zaraz rozejść. Je
żeli tak dalej pójdzie, to złożę mandat, (ogólna 
wesołość) na pociechę partji rządowej i żydow
skiej (śmiech powszechny).

Kronawetter tak dalece zmienił usposobienie 
Wiednia , że ‘Wiener %tq. wyrzeka się soli
darności z Herbstem i calem kasynem niemieckiem 
w Pradze, i nazywa kierunek całego stronnictwa 
nieliberalnym. Tego samago zdania sa : lorgen-
post, '^Ekstrallatt, W/emdenUatt i 5Presse. 2)ei'tscke 
%tg. zaś lamentuje, że Niemcy w Austrji sami sie 
rozszarpują, Tylko %aglla.tt, Vor<tadt %tg. i J i f .  
3Presse szkalują Kronawettera, który mężuem wy
stąpieniem swojem przeciwko korupcji bankowi- 
czów i kolęjowców uderzył w sam środek gniazda 
szerszeni, ale też zdobył sobie sympatję wszystkich 
prawych ludzi.

Dotąd tylko jedni wyborcy w Murau nie 
przystąpili do rezolucyj, pochwalających stanowisko 
bar. Walterskirchena.

W Izbie poselskiej rozdano do 21. bm. go
towy już projekt urządzenia I z b  l e k a r s k i c h ,  

organów zawodu lekarskiego. Każdy lekarz 
praktykujący będzie musiał do nich należyć.

Prezydjun policji wiedeńskiej rozesłało dzien
nikom komunikat, w którym dowodzi konieczności 
zaprowadzenia demów p r a c y  p r z y m u s o w e j ,  
aby zapobiedz włóczęgostwu i kosztom ztąd wy
nikającym. Poseł czeski R e v e r  a napisał broszu
rę o więzieniach i zakładach dobroczynnych w 
Austrji.

W sprawie ż y d ó w emigrujących z Rosji, 
rząd angielski zwrócił uwagę na Kolonizację Pale
styny, a delegaci międzynarodowego stowarzy
szenia izraelitów żywo się zajęli tą myślą. My 
wątpimy bardzo, aby się ona dała uskutecznić, 
i daleko praktyczniejsze jest przesiedlenie żydów 
do Ameryki.

Na życzenie sułtana komendant 6go pułku 
huzarów pruskich, Kiihler, wyjeżdża do Stambułu 
na sześć miesięcy, organizować lekką jazdę 
turecką.

Pomiędzy BerTnem a  Watykanem na wielką 
skalę zaczyna się miłość. W ubiegły wtorek kar- 
djnał Hohenlohe dawał ucztę na cześć bawiącego 
w Rzymie ks. pruskiego Hearyka, i wypił tam 
zdrowie ces. Wilhelma, na co książę Henryk od
powiedział toastem ku czci papieża. Niebywałe 
rzeczy I

Króla serbskiego z wielkim entuzjazmem 
przyjmuje ludność na prowincji. Koronacja ma 
się odbyć dnia 6go sierpnia br.

Parlament kanadyjski uchwalił dnia 21. bm. 
petycję do królowej angielskiej, aby Irlandji przy 
znała taką samą autonomię, jaką ma Kanada

Parnell jeszcze nie powrócił do więzienia.

Tulimy wlanie „Dziej. PoMiio.'
(R.) MTedwń 24. kwietnia. Wczoraj odbyło 

się w lokalnościach Drehera zgromadzenie około 
1200 robotników, na którem w interesie tal: zwa
nego czwartego stanu na wniosek robotnika 
Mayera, uchwalono rezolucję, z 9 punktów zło
żoną, a zawierającą żadania trochę socjalistycznie 
zabarwione.

(R.) Wiedeń, 27. kwietnia. Dziś z rana roz
począł się proces w sprawie Ringtheatru. Natłok 
publiczności niesłychany. Oskarżenie wnosi proku
rator P e l s  er. Akt oskarżenia jest tak obszerny, 
że dziś zs ledwo 2 lub 3 oskarżonych będzie prze
słuchanych. %aablatt już 7. r a n a  wydał osobny 
dodatek p o ł u d n i o w y  z aktem oskarżenia tu
dzież p o c z ą t k i e m  rozprawy, która się wówczas 
j e s z c z e  n i e  b y ł a  z a c z ę ł a

(R.) W iedrń 24. kwietnia. Nasamprzód 
przesłuchano dyrektora Jaunera, który oświadczył, 
że czuje się niewinnym. Teatr objął w stanie 
zniszczonym Budynek był za wysoki, a za wązki. 
Gdy wybuchła katastrofa, chciał biedź na schody, 
ale sekr. Giesrau zawołał: dyrektorze, wszystko 
stracone, Jauner rozpłakał się w końcu.

Dzisiejsze dzienniki poranne donoszą o dwóch 
panikach teatralnych w Londynie i Rzymie, które 
jednak nie spowodowały strat w ludziach.

NTkołajew 23. kwietnia. Gubernator podolbki 
osobiście prowadzi śledztwo w Bałcie. Rabusie 
niszczą rzeczy zrabowane, aby ujść poszlak.

Telegramy biura koresp.
W iedeń 24 kwietnia, 

proces w sprawie katastrofy
Dziś rozpoczął się 
Ringteatralnej. Pro

kurator uzasadniał znane oskarżenie.
M adryt 23. kwietnia. Izba deputowanych 

przyjęła francusko - hisznański traktat han
dlowy.

P a r y i  23. kwietnia. Ajencja Havas donosi 
ze Stambułu: Krąży pogłoska jakoby Porta za
mierzała wysłać komisję do Egiptu, złożoną z 
O s m a n a  paszy, S a r f e g o  paszy i A l i k i a -  
n i  e g o .

P e te rsb u rg  23. kwietnia. Journal de JSt. 
-jpetsriboury uważa projekt B a r r e r ’a za dalszy 
krok w porozumieniu ogólnem mocarstw. Chodzi 
tylko jeszcze o zbadanie projektu ze stanowiska 
państw nad brzegiem Dunaju położonych.

S tam buł 24. kwietnia. Porta ustanowiła ko
misję dla reform, mających się przeprowadzić w 
mniejszej Az,i pod prezydencją b. gubernatora 
Archipelagu, S a i d a paszy.

Telegrafowany kurs wiedeński.
Lwńw 22 kw ietn ia  (Z Izby handlowej). I. Akcje 

za sz tu k ę : Kol6i gal. Kai ula Ludwi a a 200 zł. 306-—
-  310 kolei Lwowsko-Czern.-Jassy 171' ------  174 50,
Bi nku  hipot. gal. 315' — — 321- , Banku k iedy t. gal.
250‘------- ?5C'—. II. Listy zustawne na 100 zł! w. a.
Tow. kred. gal. ziem. 6°|„ B O ' — — 10D—J Tow. kred.
gal. ziem. 4”l0 92 ' -------94' —, Tow. kred. aral ziem, 6U|_
1* 0* — — 101' —, Tc w  kred. gal. ziem. 4°|« 88--------
89'50, Banku h ip . gal. 6°|0 10170 — 102 70, Banku hip. 
g j l  5P/0 99- -  — 100 —, Banku hip. gaL z 6% p r im. 
10 . '— — 102-—< UL Listy dłużne na 100 z] Gal 
zakł. k re l .  włosa. 6°/0 10150 — 10b '—, Gal. zakł. kred.
włos 5“U 95' ---------96 —, Ogól. ro i kred. zakł. dla Gal
i Buk. 6®|0 los. w 15 1. 96-------  98-—. IV. Obligi za
100 zł. lndem nizacjjne galio. 5°l0 99'65 — 100 65, Ko-
rour .Ine gal. Zaki k -edyt. włośo. 6°|„ 1O0’— — 101*50 
Pożyczki k raj. z 1878 6°|0 101 - -  10,‘" 60, Losy miasta
Kraków 18*50 — SÔ SO, Losy m. fksMsławowa 22*------
26*—. V. Monety. D ukat holende *wai 5'52 — 5 62. D nkst 
cesarrki 5 63 — 6*63, Kapoleond‘or 9*48 — 9 *58, Pół- 
im perjał rosyjnki 9*76 — 9 86, Rubel rosyjski srebrny 
1*52 — 1*62, R abel roa. papier. 1 20 — 122 , 100
m arek niem ieckich 58 40 59' 15, Srebro zt 100 zł.
— Kuponv w srebrze . a 100 zl —■-------
—*—. (Pierwsza cytrs wszystk on pozycyj znaczy ; 
„płacą ,“ druga ,ż ąd a jy.“)

W ie d e ń  1‘ kw ietn ia, god iina  10 m in. 45. Akcje
- redytowe 840 40, Anglo-Auctr 132 —, Akcje bank1? 
Union 127 60 Kolej K arola Lud. 809' —, Połudn. 148 60 
R enta papierowa —1 —, L isty  za ilaw nt gal. bankn h ip e t
-  —, G alicyjskie obligacje indem nizacyjne —'—, Gali 
cyjski bank rustykalny — , Losy z roku 1864 —*— 
Napoleondor 9*58. Bubel papier. —.— Usposobienie 
cl abi

W i e d e ń  92. kw ieti i t  godzina 2 min. 30. Losy 
kredytowe 179 75, W ęg. akcje kri-iy t. 333*50, Akcje anglo- 
austr. 130*10, Akcje hanka Ub:< 126 50, Akcj i kred. 
Karola Lu iw J. 300 50, Akcje k o l. , północnej 2 6 5 —, 
Akcje k -le i południowej 143 5 Akcje kolei Alfolćzki?j 

i 170 * Akcje kolei E lżbiety 210 50, Akcje kolei Lwowskp-

Czerniowieckiej 171-50, Akoje kolei węg. półroor - 
wsohodniej 164*—, Wieói ńakie losy 126 —, Akcje kolei 
Rndolfa —*—, Akoje k tle i A lbrechta — . Wę; ierskia 
obligacje państw a w złouie 95 75, Galioyiskie c'*lig je  
ind. n iu -a c ’ t  99-75, Losy regulacji Cisśy 110 60, Losy 
tureokie 27 60 Yei ... u ha ren ta  119 75, Akcje banku
rs ijzk o w eg o  118 25, Akojt* bankr obrotowego —*—  
Akcje kolei w igiersko-galicyjskie^ —*—. Akcje kolei 
aństwow ej —*—, Rubel papierowy_1*21Vł , W ęgierskie 

iki —*—.osy 117 25, V  rk  niemiecki —*—. U spos.: ustalone.
Wiedeń 22. kw ietnia godzina 5 min. 35. Jednolity 

d ług  Państw a w banknotaoh 73'37, w srebrze 77 25, R lutu 
w złocie 93 90, Losy pnżyozki z roku 1860 130*60, Akcje 
bankn wiedeńskiego 822*—. kredytowego 336 60. Londyn 
120*20, Sreb-o —*—, Napoleond’or 9 63, D u ta t ces. 
men. 5*63, 100 marek F’łm ieokich 68*75.

B e r l i n  22. kw ietnia godzina 5 min. 35. Rosyjskie
—„ n o ty  20610, Akcje kredytow a 672* —, Lom bardy 
243'—, Galicyjgiie 133-20, Kolei Rumuńskiej 61*—, Au-
strjackie banknoty 170 i 5 . Pc zs mknięciu giełdy *. kredy
towe —*—, Lom bardy — .

Pary* 8»/, Renta 83 72.
Telefrfc£_)T  s b o io w e  Z dnia  24. kw ietn a. — 

W i e d e ń :  P i-en ioa 12-14 do 12*76 zł., żyto —*— do 
—'— zł., jęczm ień —.— do —*— zł., k u in ru d zs  —*— 
dc —*— zł., owies —•— do — *— zł.; okow ita pr. 10.000 
lite r proienl 32*— do 32 25 zł. — R u d a p o s z t :  
Pszenica 100 klgr. (u* « manę) 12*10 do 1215 zł., rzepak 
(na zierpień-wrz- sień) 13 14 zł — B e r l i n :  Pszenica ż łta 
(na kwieoień-maj) 230*12 m .,1 »to —*— n*., spirytus looo 
56*— m., olei rzepakowy 44 60 m. — S z o r e c i n :  Psze
nica —*—, rzepik —'—. — P a r y ż :  mąki 159 klgr. 
t>2 71 fr., olej rzepakowy 69 —fr., spirytus —*— fr. —, 
W r o o ł a w :  Pszenioa — *— , żyto —*— o w i e s —*—, 
spiryt"* —• —, k u kum d/a  --*—. K o l o n i a :  Pszenica — .

N n f t u  w i  e d t  ń  "2 kwietn a :  15 60 do 15 57. 
B r e m a :  7*— dc —*—. 9 a n b n r g :  7*10, na kwiecień 
T 2&, na ‘ie.'pi6ń-grudziań 7*80. A n t w e r p j a :  na
kwiecień J 7 ' |„  N o w y - T o r k :  7*/,. F i l a d e l f j a :  7!/n

M u z e u m  i b i b ' i c t e k a  zakładu ino Ossoliń* 
skich, otw arte  codziennie od godz. 9 do 1.‘

łi u  s 6 s hr. D zieduzyckiego, nlioa T eatralna, 
o tw arte w środ, i sobotij t a  11 zrana do 8 popołudniu , 
a w Diedzielę i św ięta sd JO do 1.

M u z e u m  Towarzystwa przemysłowego w ratuszu, 
II. piętro, cl dzienni, od 9 ón 4 W stęp w poniediułek, 
w torek, środę i p ią tek  po 20, w niedzielę, czwartek i 
sobotę po 10 ct.

W CIĄGU JEDNEJ NOCT
wyleczyć można popękani* tk e ry , p lam y cze rw o n e ,  

k r o t ik i,  h iz a /e , o d m ro ż ę  v a  Ud. za pomocą 
C a ć € ? u a e  t S l m o i a  , Paryż, Simon 
36 ni. Prorence. We Lwowie n pp. Mikolaseha.

A ał i wód m ineralnych jest tak  rozpowszechnionych 
i używa się z tak im  skutkiem , jsk  odkryte właśuie przed 
8 lat; „ F ra n t Josepha B itter.alzqaeiK >.“ Odznaczona 
pr :®z N._ P sul, i a pięciu w ystawach prem iow ana naj - 
wi ższeaii nadgrodam i za wody m inera lne , m e^alam ; 
złotem i i zasługi, < ieszy się ona, przychylnością św iata 
lrkarakiego z powoda swej skuteczności. 1627 8—5

I V A . U E S Ł A N j f c l  
Z ak ład  k ą p ie lo w y  w  M o rsz y n ie . Poruszona kil

kakrotnie w krajowych dziennikach prz.z znakomito, ci 
lekarskie skuteczność wód mineralnych i przetworów le
czniczych do picia i kąpieli zdrojowiit solan kowo bro- 
mowych w Morsz; nie , w powiecie stryjskim połoionych, 
wkłaua na mnie obowiązek, nie dla prożnego rozgłosu, 
lecz dla istotnego dobra cierpiącej ludzkości wspomnieć 
o tym zakładzie. Po użyciu bowiem w miesiącu sierpniu 
1831 solankowo-bromowych kąpiel, przegrads -nych boro
winą i szpilkowemi kąpielami, utracone zdrowie . o któ
rem prawie zwątpiłem, zupełnie odzyskałam, O  więcej, 
miałem tam sposobność przekonać »ię, że osoby przez 
la t kilka po zagranicznych kąpielach bez skutku ra tun 
ku szukające, po ulyciu wód morszyńskich zdrowo do 
domu Dowracaly. Dodać do lego należy uprzejme i tro- 
skRwe zajecie się zakładom i gośćmi przez samego w ła
ściciela zakładu Wi go S u lle ra , a przedewszystkiem z a 
pewnienie gościom kąpielowym domowego, ale wykwin
tnego stołu, czego się rzadko i w zagra licznych zakła
dach dopatr_eć można. Wozystko to zniewala mnie, o- 
prócz uwielbienia tych llugo w ziemi ukrytych skarbów 
natury, złożyć równocześnie Wielmożnemu Panu Stillero
wi za doznaną triu  opiekę, a Wielmożnemu Panu Por
tykowi, doktorowi medycyny, zamieszkałemu w Tarno 
wie, za ordynację wód morszyńskich, serdeczne podzię
kowanie.

1727
$an £ tch , 

właściciel realności.

i  M o jo u
Zawiadamia się, że w Zakładzie 

Ogrodu są następujące ) o f il ln y  
do sprzedania:

. Róże sztarrowc renion'sn'y i herba- 
eian w 36 odmiana b, dwi.r”< zue rd 
80 ( t do 2 zł za szbikę, jednor- cz. e 
w 49 odm iam th w dororowich ko
lorach ?% sztukę od 50 ct. do 1 50, 
płacące po 2 złr 

9 T',cż.» ze 'z tu  rów  remoi tanty i ber-
aaciane 1-roczne, za sztukę po 16 ct.; 
róże miesięczne w dvóch kolorach, 
setuka po lu  ct.

3. Gcżdziki w 66 odmianach w pięknjo1 
koloiach, tztuka po 10 ct 

4 Pelargonie scarla* pełne, v 8 odmia
nach w pięktiyoh kolorach, za sztukę 
po 12 ct

8. We beny w 26 odmiana b w piękny, h 
kolorarl z» sztokg p > *0 ct.

6 Fuehsje (cjrymbifloraj i Fuchsje (yu.- 
garis) za s>tnkę po 6 ct 

7. Fnchsje pełne i puste w piękny, h 
kolorach, ta  sztukę po 10 ct.

8 PoziomLi miesięczne bardzo urodzajne 
100 po 2 zł.

.g Truskawki (ananasowe) wi lkie różow 
bard o smaczno 1 0 sztuk p i  2 50.
Ę0F- Zamówienia przyjmrje Zarząd 

dóiT naństwa Na ve jowsk o g o ^  pocztę
lewy Są z 1716 l - e

. K . - u a i i H K l W B t

Grunt leśny
w części z drzewem ns pnin - Pr* 
wem wykorczowsnia około 115 mor 
gów położony koło gościńca muro
wanego, w Szkle, jest do sprzedania.

Bliższej wiadomość1 udzieli handel 
Franciszka Popowicza, we Lwowie. 

1612 1 - 4

M HHnsBHHtaar

Właśnie wyszła z drutu brrszura
pod lytub-in :

p m i ud mm r ó tn
o  r  a  sa

PORADNIK Dli LEC1PD SIE WIELIMI W CiOLE.
P o r a d n i k  t e n  z a w i e r a :

O powietrzu nad morzrm Półnoonem. —- Chorob , w których uzdr 
jowiska nod morzem Pólnoenein ss. izególr ie są snutei ine O le iżi niu 
zo łz . — O nadmorskich zakładach dla szkrufaliczuyrh -  O leczemu 
su c h o t. — Wody mineralne. - - Żę;yca. — Sanatoria. Klimat połn *ono- 
raors. i. -  O kąpielach mc* skich. -■ O kąpielach rzecznych. - O uży- 
wamu i działaniu kąpieli zimnych w ogólnoś ć. Kąpiele sunnę w łaźni 
r z y m s k ie j .  — Kąpiele zimne w ł&szii z w y k łe j . -  ) uz.-rowiBkach
północno-murskich srozegółowo. — O uzdruW bk»ch nadbałtyckich. --- 
Podróż. Koizta. , ® ^

C en a  eg z em p la rza  6 0  cen tó w .
Do n a b ic ia : w drukarni p. Ann/ W a j do wieżowej, Dynek i. 9 

W K f. W O W * B.

Z m ia n a  lo k a lu .
Mam zar zezyt donieść P. T. łaskawym swoim odbiorcom i Szanownej 

Publiczności, że z dniem 1. kwietni* 1882 r., przeniosłem swoją

Sviad sukień męzlich
poil firm ą

Pracewuię

de nowego l o k a l i
przy ulicy Balickiej l  48 vis-&-vis gimnaz. Franc. Józef %.

Dziękując uprzejmie za dotychczasowe z aułami upraszim i nadal
łaskawe względy. „ . . . .

Z głębi kim szacunkiem
11694 8 10 Sfltdk d-S dH W. *

i raSt Ml. Dr. H. t  FlŁlKUA
zd an ie : „ F r a n s  Jo se p ltS  F it t e r ą m  ^e ' p rzttaya  cztery razy F ńeinchsha ' 
lera 44 r< zy Hunyady Jonosza, a o 6ał°[ , PUUna, ludziei wszy tkie znane mi u  ody 
gorlkie treicią akvrr.ie.nych składników, a  n a d z w y  c z ti jn a r s k u te c z n o i t ,  s k o n 
s ta to w a n a  p rz e z  le k a r s k ie  p o w a g i znajduje takie.swoje uzasadnienie w mojej 

t>27 2- 6 chemicznej analizie. Stuttgart u* mcrcu 1882.
Broszury 
przez oy- 
rekc ę roz- 
sy kewa w 

Budape- 
•zoie

Z? fRi*' 
w ekisa: ,ć.h 
wód - iriif 

ralnych

( R A N Z  J © S E F ’
S I T T F B  OtJELLK

Z a k ła d  k ą p ie l i  s ia rc z  m y c h  I te l ł i” l i t# * b iro w ln o » y c h  (analo
giecnych z FranOi nebadzkieini)

w  P n sto m y ta ch  pod Lwowem
któr gj> zdroje wyszczególniona zngiały listem pochwalnym i a  wystawie przyro- 

dn.ozo-lekarskiej w K rakowie w rokn 1881,

Rozpoczęcie sezonu dnia 15. maja.
Choroby, w których kąpiele siarczane m ś w i e t n i  su s S u f k i e m  uż wane 

bvć mogą, są : Gościec i a u (Rheumatismus et A rthrita), zołzy (szkrofuły), 
choroby re i w ow", che roby skórae, kiła, (Syphilis), zanieozyszczeme krwi mer- 
kit.rjllne, zaniedbane lub zastarzałe chirurgiczua wypadki, jako to : zwich ' f o . a ,  
złamania, rany, wadliwe blizny etc., w oerólności wszelk;e cl oroby przewłoozna

Przed bramą Zakładu Jest przystanek k o le i A rcyk sięc ia  Albrechta.
Rozkidd jazdy między Lwowem a Pustomjtami podług Lwowskiego

z e g a r u :
Odjazd z Pnstom yt — przyjazd do Lwowa 
godz. m inut — godz. m nut 

7 — 36 rano — 8 — 20 rano
7 — 29 wieczór — 8 — 20 wieoz

Podczas sezonu kursować będzie osobny pooiąj w południe.
Pomieszkania w zakładzie ygodaiowo od 3 zł. dc 7 zb, wikt podług cen

ników restauraoyj Lwowsk:oh. Stały lekarz w miejscu. W tym roku zistanip 
nadto Oiwariy o s o b n y  s d J z l a ł  h y d r o p a t j c i n y .  6 ~*10

fQr Zwraca się szczególniejszą uwagę na kąpiele borowinowe 
(Moorbader), które pod względem składa swegt chemicznego nie 
us ępuią w niczem kąpielom zagranicznym i mogą być z równym 
bkutkiem użyte w oicpieuiach k' bi*cyoh juk F r : n o > i3 łb a d ik le i

Odja, d ze L w ow a— przyjazd do Pnstomyt 
godr. m in it — godz. minut 

7 - 6  ran.} — 7 — 49 rano
5 — 45 w jezór — 6 — 29 wieczór

Choąc zad ść u*'.*n ć wielorakim wymogom, założy] śmy w e 
L w ow ie przy n liey  K arola Ludw ika 1. 5

w ieM  skład po%vozów ^
w któn .m  zawsze utrzym yw ać będziem y w zapasie ohfitj dobór powozów '* 
po każdej ceDis. Przy trwałośoi naszymi od a a v n a  i dobrej sławy zna- 
nych wyrobów fabryoznyoh, jesteśm y w stan ie  ro thyw só  tow ar naa& po 
najprzystępniejszych oenaon i przyjm ujsm y tu ta j także wszelkie za-

_ ia Setanstala I Sp i
|  1861 13—0 nadw orna f„bryka powozów.

O ł O n X ^ j <  A Z O K J iO f l  A J t C l J l O K I A J O l O I C r ^ J i a t J Ć

v e Lwrwie, p n y  UU07 8łov*okiego L 2.

C e n y  k ą p i e l i t
Wanna porcelanowa z iuŝ .em 1 bielizną 1 złr. — ct.

„ marmurowa ,  .  — ,  90 „
„ cynkowa r. „ — „ 55 ,
,  metaiowa , „ — z!r. 40 ct

Otwarta od <4. rana *0  10. wieczór.
Kąpiele słodowe, żelazne, siarczane, mydlane, '.udzi A łłjrdro- 
p m ty c im e  sporządza jię pa żądanie. Bówueż dostarczi się 

k a n fe l do dom u M"° 3°-°
p sbeTłBiaWtu t*i 10 kąpieli dodąje się dw_ > *ity wolne. i



DZIENNIK POLSKI

P o l e c a

znany z taniości i doborowigo towaru
MAGAZYN DAMSKI

we Lwowie, przy ulicy Halickiej l. 4, 
)4=9 aa - o 6

I lustracje dzieł, Maria Malczi skie- 
*  go, Konrad Wallenrod Miot e 

w osa, Album Grottgera, t. j War
szawo, Polonia, L tuanika, Na pa
dole tes i inne pa iorkami i jedwa
biem wiernie w; karane, o£_la z 
tyoh i ryj w album oprawne.

pr*ed kominki, Czaoralr 
na konie, La».brequin, Wałki 

■'* kaiapy, Serw- ty, Poduozki, Pas., 
do fetob Dzwonko ągi, Taimy do 
strzelb, Torby myśliwak e, Czapki 
Szelki, Tacki pod lampy.

Obrazy chsrakterj styczne w stro
jach narodowych rożnych atoleci, 

jako to: Kuligi, Tańoe i zabi wy w 
strojach narodowyoh, craz widoki 
hiatoryoznyoh zamków i pałaców 
w Pilące, wyjętych z teki Napole
ona Orig.

Z akładki do książek, Kółka do ser
wet, Pod ćą_ri, Taoki na bilet; 

wizytowe, Ramki z hafoikami ns 
fotografie, Teriuometry, W ai: nik 
na kwiaty, Poduazeozki na igły, ka
pciach? na tytoń, Pularesy z haftem 
m. cygara, Sakiewki na pieniądze

H afty z godłami narodowemi, t 
wizerunkami zaałulanych wę- 

żós w Polsce, jako fo: Król Jar 
Sobieski, Tadeusz K ośtm .k ), ki 
f i Józef Poniatowski, Królowa Ja
dwiga , Królowi. Wanda, Stefa: 
Czarnecki, Pamiętnik jnbilenziu J. L 
Krr szewskiego

O brazki 
■twa, R amy 

saki
świętych, błogosławinń- 
Ornaty, Stoły, Antipedja.

Widoki,’ Wzorki malowane, ra kan 
wie papierowej ■ o wykończenia pa
ciorkami, Wzorki do haftu na kan
wie, oraz do robót Poanlas i mi- 
niardis, Monognuna.

Ł a s k a w e  n a m ó w i e n i a  l a m l f j i c o w e  w y k o n u j ą  s i ę  j r b  n r J  . p i e g i  n i e j  i  n a j n k u r a t n i c j

M * 5 t
ręczne francuskie { berliń

skie na kanwie nioianej, jawie, 
jnoie, papierową, sr< bmej, również 
aplikację w atlasie, aksamioie i na 
suknie wykonane, w największym 
wyborze i po najtańszych oenaoh.

rzeźbione na naręuzniki, na 
„aknin, na tłucze, do zdejmo

wania cbuwia, Postument s na nnty, 
na gazety, do ozy tania książek, na 
podzegarki, Pos on noikj na umbry 
prand lampy lub świecę.

Mkprawn SI zaczrtt -t> skońozone po- 
mniejsze nafoiki na kanwie 

srebrnej, jakr to: Postnmenoiki na 
kowerty, na Listy, na marld listowe, 
na kaity do grania, orar w kształcie 
fotelików na {.„dzegsrsi.

"Dl"afty z bukieoikami lab wido- 
- * * .  ozls-ni na papierowej, jedwa

bnej lub nioianej kanwie, dąj |ce 
się zastosować do albumów, pulare
sów. na oodzegarki, na kalendarze.
do ram na 
na klacze.

naręozńiki, na sokniei

■budołka z hafoikami ra kołnierzy- 
ki, na m .uszety, na rękawiczki, 

na siarniki, koszyczki do robót 
damskich, na kłębki, na druty, na 
oygara, kalendarzyki, notyoki, kro- 
pielniozki, teki z przyrządami do 
pisania, kosze ścienne.

"■7" ordonki, 52Sblkj Pelę, Filozelę, 
Włóczkę berlińsi i ,  angiali < 

perską, Oreulwolle, Moberkę, Po
ciotki meialowr i kryształowe Zło
to, srebro i bulion do haftu, Kanwy 
jedwabne, Juta, Java, Braz] lijska, 
H»wanna, Panama, Rypsowa in n e .

S T . M A R K IE W IC Z
we Lwowie w Rynku 1. 43 

poleca.
naturalue, czyata zbutblkowane

gorno-węgler°itie
Zie eniaki. maszl. ze i tokajakle, styryj 
ki ■, sitdmiogi oćzkie, auB trjackip, reń

skie, bo-deauz, Bzampańakie, . rćżnr 
deserowe.

miód starofiolskl
trjjtk po 60, 80 ct. i rł". 1 flaszka 
dsi, a . po 120 flaBzka.

Porter angielski
po 63 dui-, i po 33 ct. mała flaszka 

H ozoliey łańcuckie, gdańskie. Koniak  
francuski, S ta .k ę  i r ó ż n o r o d n e  

litw o r y . 1491 6 - <

i
I w**’'  5* ***• h  t e  jifr

tfrasH unut  
• #*

i~st#d ś t i s e n a ,
, SWsJia Ist f.l' ,

 ̂ etfca “i  .aw.fl 
s -i*** iS-ttiłS-J kto jfilCl «4X (a  I t.iu tib J )  f I 40.

- i!- t tja.T’' 'ttT'1 m  e -"*1
.* . .. :'j # -  1

O t . .%■ Jr V  -V ,«,./♦ 5 Ir &
u : / ,  r  -* ;c. - 1* y> ^
t -■.-.--i;."

Sanczyciel m zrti
mający w tym zawodzie długoletni: 
praktykę i mogący l  ę powołać la  rek 
mendaoje szan. Obywateli, u ktćry‘b 
przez dłrższy rzas zostawał, poszukuje  

m iejsca na wsi lub na prow incji. 
Udziela nauki gry fortepianowej - na 

zkrzypcaih ped'ug najnowszej metody 
Laakawe zgłojzenii. vcd 1. A *  8 . 

drukarni „Dziennika Pohkiego.*

?   imWszech nauk lekarskich

Br. ffitolil Jor |
od 1. kwietnia br. 

ordynuje 1095 11 o

j w  Karlsbadzie j
1     . 1 ITT . 1 ___ Ci ^KaiserBtrasse dom „WarBchan.‘:

l # W W W « d  «I

Pewna i prędka pomoc
naw et w  t i s i i i u ł y e h  cirrpieniacb  

jest Henr/ka Blocha

Eter gośćcowy.
Wynalazca otrzymał za 'uakonu+y swój
wyrób złoty mV ał sztuki i umiejętności 
i medal włoskiego bisłego krzyża. Cara 

# 0  et. w. a.
Dl* I WOWA i całej GALICJI głó- 

-v  skiid E e-u gcśĆTSwega u spiekana  
łiinryka Blnm enfelda, pod ..Złotem 

Słoniem ‘ we Lwuwi--, zk%d wszelkie ra- 
mówieuia z prowincji odwrotną poczt) 
załatwia aię. 1563 31—C

Znakomite powodzenie

mOTJTJHE
jsst 1498 86

M ą c z k a  r y ~ ±  o w a
przygotowana z  Bizmutem

dla tego to działa szoięśliwie ns skór<r 
1 n l e d e i t r s e ś a n a  p r s y u t a j e  a s  

d a ł a .  nadajs

cerze ś* ie iość naturalną 
C H . F A Y

Hagaayn Perfum  w Paryżu
9, na ulicy de la Faiz, 9. 

Znajduje się we Lwowie w« wszyst
kich składach perfum i domach 

fryzjerów.

J.
o. k. nadworny

optyk i mechanik
w e  L w o w i e ,

ulioa Karola Lad* Ha L 9,
r ó f  u M a y  % M w W e j ,

poleca ^isanownęj P. T. Pablioinoici 
woj bogato zaopatrzony i lajwiąkaay 

skład to- ,rów, jako to t 
Okulary, cwikiery r .maitego raaonn 

z -ófacrodnemi izkłami „ 1 l  dr  
poozawazy i wyżej.

Lora . i i  ręczno w oprawie ■ogowej 
■ syldkr-PKiwaj, srebrnej uotęj, a 
perłowej mać jy i kości słoniowej. 

Lornety teatralne od b złr. i wyfej. 
Binokle wojskowe o*l 16 złr. i wyżej. 
Dalekowidze od 2 złr. i wyżej. 
Teleskopy, perspektywy myśliwskie. 
■LAroakrpy, łapy, inkis do czytania, 

kompasy, bosofe.
Baro u ó jy  metalowe (Aaeroidy) cd 

5 złr. i wj-tej.
Termometry rr<jnaiM od 80 o t  iwy*. 
Alkonoiomeuy po słr. 2’M. 8 60 i 6. 
Sacbarometry po cłr. 2' ;0 i a-6ć. 
Aroometry i manometry do kotłów 

parowy oh.
Taśmy niaera.czo, wagi wodne, piony, 

rąjsoajgi, calówki (Zólstóoke), isń- 
«uchy miernicze.

Aparaty rotacyjne, maszyny do ele- 
ktryiowania, padła stereoskopowe i 
obrazy, metronomy.

Instruments mechaniczne i (.eodezyj- 
ne, "iat matyc-re i fizykalne w naj
większym wyborze.

Naprawy we wspomnianych 
artykułach a  ujmuje się i oblicza jak 
nąjianiej. W B  1499 92 0

■ T  Zamówienia z prowincyi u- 
sknteozŁ. a się za zaiiocL j odwrotną 
pocztą. Każdy osobiście kupiony alb. 
■pro ». lżony przedm tt od. ier mo
żna jeśli nie odpowiedni w ciągu dni '4,

/ .  J \ e u h & f e r ,
o. k, nadworny optyk jrschanin we 
Lwowie, nliri Karola Ludwika 1. >, 

róg uhoy Sykitnskiej.

Pomieszkanie leinie
na Bajkach 1 8

ul. Krzy' owa nr. 16 Od 1 maja do u* 
jricia: D m parterowy p k>ja.h z ku
chnią, strychem i piwnicą, a w razi 
potiZf by, wozownią i s ajn ą poloionj 
w r ade>- fdrowem i przyjeumem misj- 
«cu. Stu ’ma przy domu, Czterumorgowj 
ogród epa1 erowy. Kąoia e .taw owe i spa
łowe w najbliższem sąsiedztwie. Blitsza 

wiadomość ul. Piesarska nr. 24.

Przy ul. Pańskiej I 3
jest całe piętro ze wszelkiemi przy- 
należytościami wraz z stajnią, wozo
wnią i drewutnią od 1. lipca do wy
najęcia. Bliższa wiadomość u zarząd

cy lub właścicielki domu.
W tym domu jest także kareta poczwór- 
aa l powóz w osikiem dobrym stanie 

do rprzedania. 1726 1 3

M H M w M

Univ. środek sympatji
wynalazek Dra Boera w N. Yorku do 
wzmacniania mięazy ^och^jącemi się lub 
iiaiii njt j.em oatjgOj miłości, jako też 
io cBifgnien a < goloej Bympatj. u prze- 
(cżonyub. Bkatek n iezaw odny. C ena  
je dnej dozy 2, 3, 4 i 5 złr. „bstalai ki1 
uskuitczmają Bię za nadesłaniem tej 
twoiy, listowa e, dyskretnie, franko. Jn- 
lins Zcller, Metzgerg«t_e 15, Zan u 
(Schweitz.) 1692 4 - 9

E8SENCJA Z KALM U  
C0ŁBERTK,

w Paryża, Pasaż Colbert.
Prawdziwa 'Essencja z Salsapsryli 

Holberta jest środkiem roślin-ym, jo, ą- 
ym wszelkie wyrzuty z ostrości i nie- 
z' atości krwi pochodzące Unikać na- 
. śj fałszerstw i naśladowniotwa.

Wym. gać j leży podpisu czerwonym 
itrauientfl-1: J  P l a t e r u  nu każdej 
-tykiecie. KupowMÓ nalefy we Lwowie 
w aptekach pp. Mikolsscha i Ruokera. 

l-^S 14—16

W Magazynie
E. M a c h a y s k ie g o

znaleść mole pomieszczenie
mdj eit z M in  galantemo,
utynowany ekspedient z dobremi 

rekom ndac ami, oraz uczuli zsmiej- 
icowy ze szkół g mnazj, luych lub 
realnych z dobremi świadectwami 

szkolne ni. 1685 2 3

K o n c e s j o n o w a n y

Zakład posługaczy m. Lwowa
Plac Halicki 1. 7.

Ut.zymuje stale wykazy pomiesiiań 
■io wynajęcia, oraz przyjmuje od P. 
T. Właścicieli domów zgłoszenia na 
opi óżoiune pomieszkania bezpłatnie.

Zakład przyjmuje pi.1 taty  do rozlepia- 
uia aa własnych tab.ieach z obowiąz
kiem utrzymania takowych pizez czas 
z góry oznaczony, oraz przyjmuje spe 
iycję towarów i posyłek kolejowych, 
przewc)żenia mebli i wszelkie inne 
rob. ty w usługach publicznych porę 
czając za punktualne i spieszne wy
konanie wszystkich czynności swą 
kaucją złożoną w Świetnym Magi
stracie miasta Lwowa. 1667 5 -12 

Zarząd Zakłsuu przyjmuje zamó 
wienia na arzewo epałowe.

Z a r z ą d

Garnitur mebli mało użąwan; ob 
b: afy, łóżka i 

przfty gospcdarBkia z powodu wyjazdu 
ą do zbycia za przy tgpuą cenę. 'Jbej- 

rzfć meżna między godz 4 —7 uJ. PańBka 
9. Dozorca domu wskaże. 2—2

SOKAL i L I L I E N
u l i c a  H e t m a ż i k a  1. 8 .

3°o Mi lestsiie C. I BDFZ. U li I* tli
bocznie 6 ciągnień. Główna wygr. 50.000 zł,

Wyciągnięte losy z najmniejszą wygraną w kwocie 100 zł. 
biorą także udział w dalszrch ciągnieniach wygranych. Drugie 
ciągmenie 15. k w ie tn ia  1882. Sprzedajemy te obligacje podług 
dziennego kur^u, jakoteż na spłatę w miesięcznych ratach po 
5 t l  w. a. Kupujemy i sprzedajemy także ws ystkie listy za
stawne, obligacje państwowe, jakotez akcje, po najrzetelniejszych 
cenach. Wszystkie polecenia z prowincji wykonujemy bezzwło
cznie bez doliczenia prowizji. j.ęg 40—o

Nauczyciel prywatny
ko_warB»cją niemiecką, jietarzysta, 

kilkuletnią praktyką, pos-ukuje posa< y 
na wsi, lub » Lwow.e.

Adres: IŁ . S .  poste rest. I w ów .

i 1 .*
A- 6

>•4° a. <»
A
.V W *

D\1®

y i ł o d o ś c  i  p i ę u n o ś ć
prees

E C C H B o n u r -

?rokzek damski
Cuuieir de la peau natnrelle

(Hygienisches Gesichtspoudre) 
Dra Klngcra 1 Dra Strasky’ego

Heiligon Gtist-ĄpoŁhtkt,
Hien, 1., Opnrngtbse .* J .  

E k s p o r t  d o  P a r j ż a "
Biały, różany i blond (creol).

Cena wiekiegu pudełka 
e a r  1 » ł r .

fudr ten uznany przez damy w Wie 
mu 1 Paryżu za znakomity, używa sif 

już od lat wielu, i nadaje płoi powierz 
chownośó deLsitną, naturalną i mło 
uzieńczą

£ -* ttr y i ,  Brunhes & Hurd, Rm 
tuber 4, Parfumerie Pillas, Rue Ra 
ziwil 19. 1532 13 ti

past na zęby, naturalnych wód 
minerJnyeh, parfumeiyj, p0mać 
itp. po .ownych cenach, jak wszę 
dzie. Bozayłka odwrotną poczt,.

i  i  mu irr T a i  ‘WtnrraiTi T w

O C n i l J t C W K  J t U E T T  m  J L O W K
w obfitym wyborze poleoa:

h a n d e l  » p n ę t ć w  k o i c i e l n j  e h  i  c e r k i e w n y  c l i

WALENTEGO STACHIEWICZA w Tarnopolu
p o  n a w t t j p u j ą c y c h  o e u a o h i

dla dorosłych: 170 om. długości po 30, 46, 65, 86 złr i wyżsi.
.  180 .  .  « 85. 50, 70, 90 .  ,

190 \  ,  .  40, 66, 76, 96 l
,  20J „ ,  4>, 60, 80, 100 „ ,

310 ,  b ■ ®5* p5, 110 ,  ,
dla dzieci: 70, 80 90, 103, 110, 120, 13), 149, 160 om. długo&oi 

po 10, 12, 14, 16, 18, 20, 23, 26, 81 złr. i wyżej.
O pakowanie w ielk iej trumny 3 złr.; — m alej od 1 do Z tir. waL anstr.

Wielki wybór: kap atłasowych, tiulowych, mule wych, ptrkalowych i crgau- 
tynowych, materaców i poduszek do trumien; wie: 3ów ftancunkioh a batystowy, h 
switów Di 1 do 16 ’r .; szarf do wieńców gładkich i z napisami, światłs
pogizubowege i pochodni stearynowych i smolnyoh.

Telegraficzne zamówienia uskucecznia się natychmiast, bez różmoy 
ozaan, ozy w drień lub w nocy.

Do miejso gdzie nie ma żelaznej kolei: odstawia nie ns żądanie włazną
16*0 9 - ?podwodą, za umiarkowaną cenę.

Z a m k n ię ć  e  r a c h u a k o w e

Toiarzislwa Zalicztowep Jaroslavsdep
z a  r o l i  1881. 1725 1 - 1

Winien M a
złr. | et O b r tt  L » y . złr. ct.

27242 69 Udz:ały Członków 1894 49
79>5< 18 W kładki na racbunek bieżący 417.'4 49
22? 21 63 */, Wierzyciele wekslowi 3679 'fi
2*500 fh w iio * a  lokacja . . . . . 27o00

108097 231/, Pożyozki ulzielane Członkom na skrypta . 187358 71 l i-
4159 16 Po yczki udzielane Członkom ua za tawy . 7162 50

107P2 21 Procenta 3561 ;n
4036 46 W: tęp e czyli fundusz rezerwowy —

820 67*„ norzta aóm nibtrauji . . . . . 2179 83’/.
424 16 KoBZta prooesowe . . 610 u*

9728 8 Zysk z r. 1860 . 3728 8
1066 r.9 Procenta zwłoki . . . .
— — Koszta zał fenia 298 78
— — Gctóvvia z dniem 3 1. G udnia 1)81 2759 79

2825 2 87'). 282782 87*/,

Pomimo podwyższonego cła
o ile zapasy starczyć będą — poleca handel

f  . a r o l a  B u l i i t lo a n i i
w ©  Ł w o ^ i ©  1<90 4~°

kilo Kuba . . . .  — '88 
„ „ większe . . — -92

^  Herbaty Cougo 1j2 kilo złr. 2  
»  ,  Fam ilijnej „ „ 3
^  ,  M elang de Moskau „ 4*—

„ Em perial . . . „ 5 —
a ,  „  nsjlcp. w ysiewków „  1-70
X  Kawy z małą pedwyżką albowiem  
jr  tylko ł  ct. na ‘I, kilo.

^  ‘i, kilo Santos . . . .  — 68
^  - „  Gutsmala .  .  .  — '721

„ „ LagUiijra . . . — -8-1

Oeylon drobnej . —  96  
„ grubo ziani. V — 
„  najlepszej . 1-04

P eiłow ej .  . .  1-04
M oka . . . . I - —  

J aw y  zło' j .  .  1'0-ł

4-

t
*4. >

4 ^
4
* 4

4

Przychód 
Roz bod

Gotówka z d. 31. Grudn a 1881. 
Ogólny obrót ! asy w r. 1881

złr j ct.

282532 87*1,
279773 8'l,

2-59 79
56606£> 76

Winien M a
z Ir. ct. W y n ik  ■ o b io tn złr 1 ct.

2P348 20 Udz'ały Członków . . . . .
38ł28 69 Wkładki na lok bhżą-y  . . . . _ _

— Chwilowa lokacja . . . 20C0 _
18442 Wierzyciele wekslowi . . . . . _ _
— — Poży zki udzielone Członkom na a-’ypta i weksle 84261 48— — Potyczki udzielone Członkom r-a zaatawy . 2993 84
7240 61 Procenta . . . . . . __
4036 46 Wstępne ożyli fucdusz rezerwowy . -- --
— — Koszta a Jministcacji . . . . . 1859 16
— KoBz‘a procesowe 85 1511
— — Zysk z roku 1 3 8 ) . . . . . —
1066 59 Procenta zwłoki . . . .
— — Kot z tu z»ł żeni* . . . . 993 7R— — (io łó-ka kasy z dniem 31. Giutlu a 1881 . 2759 79

94252 70*/, 91252 70'/

Zamiast sieniilOf i m  m i
W Jen, I ., JHnxainlllBD8tra88e Jfr. 1.

(Stery medale zasługi i list pochwalny
msz*, x i . l e s c 6 w n . u x a e  4 n r «

Win’en
złr. -t.

8551 70
22A7 41

774 61
528 31

1859 16
85 15'/,
29 37

3564 30
12040 Dli

Stan czynny
złr. ot.

2759 79

200)
t

84261 48
2993 34

387 70*
28 14

8 33

192 li'
174 -8*/,
264 41

93070 28*1,

B r c b « n e k  l y i k ó *  I i t u t .

Procenta pobrane ,
Pro.eata zwłoki pobrane .
Prooeuta wypła :one .
Procenta napr.ód pobrane r a rok 1882 
Prooenta zwłoki od zaległy h raf za rok 1881 
Procenta należno od chwilowej lokacji za r. Ib8 l 
Prooenta do wypłaty od lach. bieżącego za r. 1881 
Prccen.a do wypłaty wiertyti-lnośc: za rok 1881 
frscenia napr.ód wypłacone od wierz; teł noś ji 
Koazta administracji .
Kaszta procesowe . . . . .
10|00 Kos tów 78'ożanit .
Czysty zysk za rok .881 .

B ilans za r o k  ! § § ! :

• i f T —
złr. ct

10792 21
1056 69

887 70
28 44

8 33
192 U
174 68*|

1.640 1*1

mianoe c<e:

A 1 T I L E J S T T I I J A
usuwa p ieg i. opH ieu ie  i lo n e e m e ,  p la m y  u ą t r o b i a a e ,

r» la: • twarzy b: złość, delikatność i przejrzystość. — Cena i  złr.

W O D A  P I J O L K O W A
niezrównany środek, usuw z t« *^zy pryszcze, i iszaje, trą'.zki, piej :h ie- 
nie i łuszczenio siy skóry i wygładza -.jnarszczk., pory. Twa :l odew eżs 

i nadaje nieporównaną delikatność. — Cena 1 złr.

M A G N O L I N A  m
jedyny środek odświełająoy płeó, skóra sucha, storstka i zgrzybiała pod 
wpływem 9 1 IG IS O C IS T  str'* się miękką, przejrzystą i deliks^ną. 
B A G R O L 1 N A  nsuwa c w iw e r o ś ó  nowa, niszczy w ą g r y  t. 
czarne punkciki, które : a'więcej osiadają w okolicy nosa. Cena tego

komitesro środka 1 złr. fiu ot. 1 ?§*
•iiin

W O D A  L I L I J O W A 0-

Plamy iółf brunatne i ostndy z twarzy, szyi i piersi pod wńływi m t h 1 
cudownej wody po kilkakrotnym nżyci„ zapnłnie nikną Cena 1 dr f l mai

ta col

Oriintaluui czyli Pndr w pł?nie zemj

Stau bierny

G )ł ra kary z dnia 81. Grudnia 1891. .
Udziały Członków .
Okładki n raoi. bieżąoy .
Chwilowe lokacja .
Wierzyciele W jkelo - i Tjwarzy»tw“
Pożyczki udzielone Ozłcnkom na skrypta i wek ile 

b a „ n a  zsBt iwy .
Procenta naprzód pobrane na r. 1882 ,
Prooenta zwioki od zaległych ra t za r. 1631 
P ocenta od chwilowej lukaoji za r. 1881 należne 
Prooenta od wierzytel. To w naprzód wypłacone 
Procenta do wypła; y od ra b bież za role 1881.

„ ,  od wierzytelności ta r. 1861.
ftsiępae czyli funin.z ra*. rwowy .
Zwrot kosztów administracyjny! h 
Zwrot kosztu w DroceBo w; ch 
Kos.ta założenia po strąoeniu 10/oo •
Czysty zy.L aa rok 1881 ,

nadaje twarzy prawdziwie naturalną twarz piękną i przyjemną Lialośt^ 
odświeża i konserwuje. Cena 1 złr.

PUDR KSIAŻRCY BIAŁY
jest prawdziwym oniLatem v  sztuoe kosmetycznej, nie zawiera bogiem 
w swym sbładzie ani bizmutu ani ołowiu, ani tjż Ładny oh metalicznych 
pierwiastków szkodliwych zdrowia, a p om n a tego przyjemi1.0 przj 'ega 

y, 1 (daje śliczną, naturalną 1 baru 10 pr: yjemną biatcio i delido twarzy,
katnośó. — C e n a  p b d r 'J M  1  s ł r .

PUDR KSIĄŻĘCY

Towarsystwo zaliezkosrs w Jarosławiu
Stowarzjszenie sarej strowane z m ogranioeoną poręką

Kasjer : 
W ibiral.

Dyrektur :
U l .  Ustrcyeki.

W . B aczyński 
kontrolor.

W roku 1881 wyaiąp ło z Towarzystwa 
W roku 1981 pi :ybyło do T wirzyBtwa 
Z końoem roku 1881 liczy Towa /.jb'w 3 
W roku 1681 zwrócono udziałów 
W roku 1381 wpłacono udzitłów 
Z kcńoam r. 18 il wynoslą wpłacone udziiły

83 Csionków
• l?e „
. 1781
. 1894 zł. 49 ot.
. 4‘146 zł, 69 ct
2o818 zł. 20 ct

Wskntik uuhwały Ogólnego Zgromadzenia 2 dnia 17. marca ]«32 udzielono
r. 188L u l udzitłów dywidenu.' */ooi °o podajemy do pub iosnej i.iadomośoi w

myśl § 22 Ustawy z dnia 9. kwietnia 1878 r.

DyrJkoja Towąrayatwa aalioakowego w Jarosławiu
Stowarzyszenia zarejestrowali go z niso^raniozoną poręką.

Dyrektor : K; je r :
W l. I wtizycki. W ib im l.

W . B aeiyn sk i
kontrolor.

o t6 llx to > r A ia w > ł dla blondynek i e i e l i n t o .ż ó ł t a i r y  d la szatynek 
i brunetek, po 70 ot. 1 słr. 20 ot. i 1 sir. 60 ot.

KREM ORIENTALNY BUŁY,
o łe l la to « r 6 AowT dla blondynek i c l s U s t o > i 6 ł t a w f  dl, szatynek. | 
Kremy te czyn') zadość wszelkim wymóg1 mona nadają bowiem twarzy 
naturalną białość, delikatność i przejrzystość, a iwa,, martwa pokryta 
bruzJsmi, nierówno-'iżorstki zostaje całkiem odświeżaną i odmłodzę: ą :

Ceua 1 słr. 20 ot.

P I Ł  P T M
włosom siwym i wypłowiałym po kilkakrolnem 'iżyoia przywraca piękny 
kolor — PEL IPT O IL  nie farbuje, leci tylko odmładzą włosy, który 
podwrływem tego znakomitego Środka odzyskfęą pierwotną barwę. |  

__________________C e a a  f la k o u n  1  s ł r .  BO m fa __________________

“ W A L E N T I N
najsilniejsze wypadanie w_oaón w przedąga dwóoh tygodni wstrzymuje 
nebnlki włosowa wzmaonia i do wytwarzania i porostu włosów ponad za 
Miejsca wyłysiałe nieprzedawnione pod dsiałan.em togo środka pokry- »  
wsią «ię pięL o  włosem.

l i s ty  f la k sH  »  i ł r .  P ó ł  f la k o n n  1  s f f .  BO cu

N I G B E T I N A .
Po długiem doświadozaniu udało mi się wynaleźć wyborny środek do

trwały i piękny kolor ozsrne 
■ bastusowiwu bardzo proaty.

U e u  1  i t r .

J a x i  U t m a t o w i o z ,
m a f i i t e y  / e r w o s N  f  s k m t t  e q « lo w g .

Fabryka m  Łwr^li. Filia w Srakowią, Soklennloi Nr. 20.
Główne skłaJj w StanLławowie w apteoe pp. Steohera. w Tarno

polu Jamrngiewioia, w Przemyślu p. Na£l'ka, w Podhajoacn Ksrykie- 
wioza, w Stryju Drągowsloega, — oraz we wszystkioL pierwszoraę lny oh 
sklepach nabyć można. 1488 41—0 8

natychmiastowego farbowania włoe 'w na trwał, i piękny kolor ozarne 
lab oiemny; jsst on tapełnie n .'kodi > m

i r e d a k to r  u iip o w ittk ia ln y : Jó z e f  a^*kow nlo ln . Z D ru k a m i ^D rieiuukft F o ^ k ieg o ,*  p o d  za rząd em  L eona Zubalew ioza.


